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dtwarde socjalistycznej 
Katujjsnjjwyborczcj.

W niedzielę wygłosił pan Daszyński przed 
wyborcami Wesołej swą mowę kandydacką.

Wprawdzie na zgromadzeniu znajdowali się 
zwykli słuchacze pana Daszyńskiego, jednak so- 
cyalistyczny trybun chce by jego słowa trafiły 
i do niesocyalistów i nierobotników....

Stąd mowa kandydacka nie akcentowała wal 
ki klasowej a program socyałistyczny wcale tam 
nie figurował ale za to silny nacisk położył mow 
ca na sprawy, których urzeczywistnienie 
leżało w programie najpilniejszym... Koła Pol­
skiego. Uprzemysławianie Galicyi, reforma ad- 
ministracyi, reforma podatków, wolność koalicyi 
ubezpieczenie na starość i na wypadek niezdol­
ności do pracy, ochrona mniejszości narodowych 
— są to przecież wszystkie hasfta „burżuazyj— 
nychu stronnictw demokratycznych.

„Jako socyalista nie wstąpię do Koła pol­
skiego" — oświadczył p. Daszyński. Aby zaś 

osłabić przykre w rażenie jakie ta deklaracya mu 
siała wywrzeć, bronił się opinjami , .burżuazyj- 
nych“ posłów pp. Rottera, Petelenza i innych de­
mokratów, którym było ,.w Kole za ciasno“ . 0- 
prócz tego wysławiał pan Daszyński swe zasługi 
dla narodu polskiego, które położył i poza Ko­
łem, np. w kwestyi upaństwowienia gimnazyum 
cieszyńskiego itd. Nie wspomniał tylko, że nie 
Jego mowy bardzo zresztą płomienne — ale po­
ważny, a silny nacisk Koła polskiego, zdobył 
nową polską placówkę aia kresach...

To też bardzo pompatycznie, a zbyt ś: I b  
brzmią słowa p. Daszyńskiego:

„Mogę więc śmiało o sobie powiedzieć, że 
w walce o interesy narodowe byłem pierwszy(l) 
nie ostatni/1 albo ,.w czasie wojny rosyjsko-ja­
pońskiej ja wniosłem nagły wniosek o prawo 
asylu dla dezerterów polskich z arrnij rosyj­
skich"...

Znowu zapomina p. Daszyński, że nie o pol­
skich lecz żydowskich dezerterów mu chodziło....

Chociaż więc z własnych przechwałek socya- 
łistycznego mówcy, możnaby wnosić, że on jest 
jednym z pierwszych narodowych bohaterów, — 
to przecież ogół polski wie dokładnie na czem 
polega „polskość" p. Daszyńskiego i jego partyi 
o tern dowiadujemy się autentycznie nie z mowy. 
kandydackiej na Wesołej przeznaczonej dla *bur 
żujów" —4 Ale z socyałistycznych partyjnych wie­
ców, z luchwaj tam powziętych i codziennych 
artykułów „Naprzodu**.

Tam dopiero patryotyzm socyalistów, pole­
gający na bezgranicznem uwielbieniu żydów, na 
popieraniu Rusinów przeciwko Polakom, na- 

wyśmiewaniu polak, tradycyi i na napaściach na

katolicyzm i katolickie duchowieństwo — przed­
stawia się w świetle należy tern....

W ogóle trzeba podkreślić, że socyaliści z 
panem Daszyńskim na czele, próbują skaptować 
wyborców nie socyalistycznych, przemilczając 
zręcznie wszystkie zasadnicze punkty socyali 
stycznego programu, te właśnie, które są naj­
niebezpieczniejsze dla społecznego i religijnego 
spokoju i porządku.

Nie mówił zatem p. Daszyński ani o znie- 
sienu własności prywatnej, ani o rozdziale ko- 
śioła i państwa, ani o reformie prawa małżeń­
skiego, ale operował radykalnymi ogólnikami, 
które działać mogły na wyobraźnię i opozycyj 
ne instynkty mniej krytycznych słuchaczy...

Taka też będzie niezawodnie cała taktyka 
wyborcza tutejszych socyalistów, którzy przy­
wdziawszy maski „burżuazyjnego" radykaliz 
mu, próbują bałamucić nawet włościan, wie­
dząc dobrze, że pokazawszy im prawdziwe 
swoje oblicze, wrogów religii, patryotyzmu i 
porządku społecznego, naraziliby się na to, żeby 
ich nawet do głosu 'nie dopuszczono.

Jak zaś wygląda wolność słowa i wolność 
przekonań na zebraniach socyalistycznych, o 
tem mogli się przekonać nie liczni oponenci p. 
Daszyńskiego, których przemówienia systema­
tycznie głuszono...

Wystąpienie publiczne p. Daszyńskiego, o- 
twarło niejako ofieyalnie socyalistyczną kam 
pan je wyborczą, stronnictwa narodowe, nie wy 
szły jeszcze z okresu obrad i przygotowań przed 
wstępnych; tymczasem czas nagli, i trzeba jak 
najspieszniej wziąść się do usilnej agitacyi, aby 
sparaliżować skutki socyalistycznych usiłowań.
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I  ̂ respondencie.
Wiedeń, 10 marca, 

(z. c.) Olbrzymia ilość uczestników w sa­
lach Wimbergera, gdzie odbywał się wiec par­
tyi chrześcijańsko-socyalnej, najlepiej wskazu­
je, że w przyszłym parlamencie stronnictwo to 
uzyska wśród Niemców dominujące stanowisko.

Przed kilkunastu laty młode to stronnictwo 
było prawie nieznanem. Dzięki niespożytej ener 
gii dr. Lnegera, ks. Alojzego Lichtensteiua, r. 
dworu Gessmanna, wzrosło obecnie do takiej 
potęgi, że każdoczósny rząd austryacki musi się 
z niem poważnie liczyć.

Hasłem ówczesnego stronnictwa było uwol­
nienie miasta Wiednia z pod przewagi żydów, 
którzy wówczas niepodzielnie stolicą państwa 
rządzili. O ile walka ta wydała pomyślne rezul 
taty, o tem nie potrzeba się długo rozwodzić. 
Jakkolwiek bowiem i dziś jeszcze żydzi dzięki 
swym milionowym kapitałom, wywierają ogrom 
ny wpływ w finansach i prasie, to przecież każ 
dy z łatwością może zauważyć, że buta żydów

ska znacznie zmalała nad modrym Dunajem, że 
stolica państwa jest obecnie w istocie katolicką, 
a nie jakiemś przedmieściem Jerozolimy.

A równocześnie rosło znaczenie młodego 
stronnictwa, rósł także zakres jego działania. 
Tyrolczycy zachęceni przez swego posła Schraf 
fla, sprzymierzyli się z drem Luegerem, wielu 
innych posłów, jakkolwiek otwarcie z chrześci- 
jańsko-soeyalnymi nie zjednaczali się, w wielu 
wypadkach i sprawach w jednym z nimi sze­
regu stawali...

Wczorajszy wiec zgromadził już zastępców 
wszystkich prowincyi niemieckich. A wszyscy 
ci zastępcy w swych mowach jednomyślnie s 
naciskiem zaznaczali, że w majowej walce wy­
borczej przedewszystkiem siły wytężyć należy 
przeciw dwom destrukacyjnym żywiołom w pafl 
stwie: żydom i socyalistom...

Następnym punktem programu stronnictwa 
chrześcijańsko-socyalnego, to wojna ekonomi­
czna z Węgrami. Wedle słów manifestu, któ­
rego autorem jest dr. Gessmann, Austrya ni! 
może dłużej żyć w tej niewoli ekonomiczno-prze 
myślowej, jeżeli nie chce popaść w bankructwo 
Raczej zerwać zupełnie łączność przemysłowo- 
ekonomiczną z Węgrami, niż dać się dłużej w 
podobny sposób, wyzyskiwać.

Oto dwa główne hasła wyborcze tego stron 
nictwa.

Z pośród innych zasługuje przedewszyst­
kiem na uwagę punkt 4, w którym stronnictwo 
wyraźnie zaznacza, że jakkolwiek jest przede­
wszystkiem niemieokiem i z całych swych sił 
bronić będzie interesów niemieckich, to nie tyl­
ko nie będzie sprzeciwiać się dążeniom naro­
dowym i kulturalnym innych narodowości, lecz 
je będzie całym swym wpływem popierało.

Po wiecu, na którym kilkakrotnie czczono 
entuzyastycanie zasługi dr. Luegera, miałem 
sposobność rozmawiać z jednym wybitnym człon 
kiem stronnictwa chrześcijańsko-socyalnego i 
zainterpelowałem go, o ile prawdziwemi są po 
głoski o akcyi dr. Gessmanna, mająej na celu 
zjednoczenie wszystkich posłów katolików w je 
dno stronnictwo w obronie religii i interesów 
katolickich.

Akcya ta nie jest jeszcze rozpoczętą, odpo 
wiedział mi były poseł. Wprawdzie dr. Gess­
mann nosił się z podobną myślą, lecz większość 
z pośród nas uważała tę sprawę za przedwcze­
sną. Weźmiemy ją pod rozwagę dopiero po wy 
borach.

A spodziewa się pan doktor, że wybory 
przyniosą* wam znaczne zwycięstwo?

Interpelowany uśmiechnął się:
Przeczytaj pan artykuły „Neue freie Pres- 

se“ , „Zeit“ , „Wiener Tageblatt". Z bezsilnej 
złości, która tam się przebija, najlepiej pan po- 
znasz.1 ja|d£ są nasze nadzieje na przyszłość 
Zyezę wam z całego serca, byście i wy uporali 
się w kraju tak z żydami i socyalistami, jak 
my to uczynimy... A wówczas może i myśl dra 
Gessmanna pomyślnym zostanie uwieńczona 
skutkiem....

------------ ©WO0OOO------------
Petersburg 8 marca.

Wczorajsza posiedź nie koła P iskiego 
będzie miało niewątpliwie wi lkie z aczenie 
dla przyszłej polskiej polityki w Dumie; Wczo­
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raj bowiem został wybrany na prezesa koła 
człowiek, o bardzu wyraźnem zabarwieniu po- 
litycznem — twórca idei apłyszech polski e j4; 
wódz stronnictwa narodowa demokratycznego 
— poseł Roman Dmowski. Wybór jego za 
zupełną niespodziankę uważać nie można. Już 
samo forsowne przeprowadzenie kandydatury 
Dmowskiego na posła od Warszawy, świad­
czyło wyraźnie o tern że n.-d-i ja, mająca do­
minujące stanowisko na wyborach, Dmowskie­
go, a nie kogo innego, chce widzieć w mli 
prezesa Polskiego koła w Petersburgu. Pomi­
mo to jednak ludziom i partjom, dość daleko 
od koła Polskiego stojącym, do ostatniej pra­
wie chwili zdawało się, że na miejsce prezesa 
koła wysuniętą zostanie kandydatura joże 1 j-ie 
kompromisowe, to przynajmniej człowieka, 
bardziej niż DtiiO ski do ustępstw na rzecz 
innych stronnictw skłonnego. Szczególnie ka­
deci, nie mający obecnie większości w Dumie, 
a dlatego nie dwuznacznie i nie jednokrotnie 
już kokietujący naszą delegację, łudzili się 
długo nadzieją, że Polacy zechcą z ich przyja­
źni skorzystać i na prezesa Koła wybiorą ko­
goś takiego, khtby mile był przez nich" wi­
dziany— n. p. posła Parczewskiego.

Dziś wszelkie tego rodzaju illu je zostały 
rozwiązane. Koło Polskie wykreśliło s )bi 
bąrdzo wyraźny kierunek : dążyć będzie tam 
dokąd narudowo-demokraeja je prowadzi. A 
za tern jasnem jest, że życie jego popłynie 
m oi0  i rów noległym, ale nigdy tym samym 
co kadetów łożyskiem.

Zaznaczyć wypada, że p. Dmowski wybra­
ny został wczoraj niemal jednogłośnie.

Projektowane na wczoraj uroczyste przy 
jęcie Koła przez tutejszych Polaków rozbiło 
stę o ten pewien drobnomieszczański autago* 
nizm, jaki niestety, wśród członków naszej Po- 
lonji petersburskiej od dość dawna panuje. 
„Lutniści44, grupujący się około muzykalnego 
towarzystwa .,Lutnia44 nie mogli w żaden spo­
sób dość do porozumienia ze zwolennika­
mi drugiej polskiej instytucji „Kola Literacko- 
Arty^tycznego^ i w rezultacie zamiast rau u, 
odbyło się tylko amatorskie przedstawieni- 
(nawiasem mówiąc, niezbyt udane) na itórem 
członkowie Koła uczestniczyli raczej nie jako

Bracia Haraiaiow.
 o------

II.
Biedna Elżbieta.

Dziewczyna owa nazywała się Elżbieta Smer- 
diaszcza, a okoliczności, wśród których nastąpiła 
śmierć jej i urodziny dziecka, wydały się stare­
mu Grigorowi mocno podejrzane. Biedna Elżbiet- 
ka, jak ją powszechnie zwano, była bardzo małe­
go wzrostu, ale silnej budowy, z twarzą szeroką 
rumianą i doskonale idjotyczną. Oczy spokojne, 
nieruchome miały wyraz przykry przez bezwzglę­
dną swą bezmyślność. Włosy czarne, niezmier­
nie bujne i pokręcone jak wełna, były wiecznie 
zmierzwione i stanowiły jakby olbrzymią czapkę 
na głowie biednej idjotki. We włosach tych peł­
no było liści, śmiecia i wszelkiego rodzaju trocin 
i odpadków — bo też dziewczyna sypiała zawsze 
na ziemi, w kurzu i błocie. Ojciec jej, chory i 
biedny mieszczanin IIja, służył wiele lat u jed­
nego z zamożniejszych gospodarzy miejskich i 
zapijał się przytem bez pamięci; matka dawno 
umarła. Dziewczyna zaglądała rzadko do domu, 
gdyż ojciec wiecznie chory i pijany bił ją bez 
miłosierdzia. Wolała też wałęsać się po całem 
mieście, gdzie ją wszyscy znali i lubili jako bo­
żą sierotę. Elżbieta chodziła zawsze w zgrzebnej 
tylko koszuli i nie znosiła na sobie innego odzie' 
nia. Nieraz próbowano ją ubrać przyzwoiciej. 
Chlebodawca jej ojca, a także inni gospodarze 
miejscy, sprawiali jej suknię, chustkę, buty, ale 
na nic się to nie przydawało. Idjotka pozwala­
ła spokojnie, aby ją ubrano i włożono na jej no­
gi obuwie, ale następnie odchodziła najczęściej 
do progu jakiej cerkwi, gdzie zrzucała z siebie 
całą nowonabytą odzież i zostawała zn-owuż w 
zgrzebnej tylko koszuli.

Zdarzyło się raz, że dostrzegł ją na ulicy no- 
womianowany gubernator, który naturalnie u- 
czuł się bardzo dotknięty w uczuciu przyzwoi­
tości na widok tak niedostatecznego stroju. Ob­
jaśniono go, że to istota niepoczytalna, on jed-

widzowie, aU j *ko na pokaz wystawione oso­
bnik!. Przed podniesieniem kurtyny rejent 
Kłotocki wygłosił krótką i banalną mowę.

Wogóle, cały ten wieczór na. nikim nie 
sprawił miłego o rażenia.

Dziś od 11 godziny rano do 6 wieczorem 
odbywało się pierwsze po ofieyalnem otwarciu 
posiedzenie członków Dumy. Siedem godzin z 
rzędu posłowie stracili tylko na to, ażeby wybrać 
dwóch wice-prezesów i jednego sekretarza Dumy 
Po długich naradach poszczególnych frakcyi w 
Dumie wybranymi zostali: na pierwszego wice­
prezesa „trudowik“ Berezin na drugiego — bez 
partyjny lewy Poznański i na sekretarza kadet 
— Czełnokow.

Berezin jest osobistym zaciętym wrogiem Sto 
łypjna. Czas jakiś pracował w ziemskiej ko- 
misyi Saratowskiej gubernji, lecz na wyraźne 
żądanie premierą został z piej usunięty. Umiar 
koŵ ana część Dumy, pomimo że na Berezina 
swe głosy podała, uważa jego wybór za niechy­
bny sygnał do rozpędzenia Dumy. Lewi jednak 
są lepszej nadziei i chcą jak najprędzej do pra 
cy prawodawczej się zabierać, zaczynając, natu­
ralnie — od amnestyi. W. m.

-oooOooo-

Tanie życie na wsi.
 o------

Od jednego z miejskich nauczycieli otrzymu­
jemy mafetępując/e uwagi:

Z wielkiem zdziwieniem wyczytałem w dzień 
nikach, że p. nauczyciele wielkomiejscy są prze- 
ciwnikąmi regulacyi płac w myśl wniosku Cen 
trum, żądając dla siebie jakichś szczególniejszych 
przywilejów. Nie wiem doprawdy, czem mogą 
swoją agitacyę usprawiedliwić, bo, że podawane 
przez nich argumenta: drożyzna mieszkań, żyw 
ności i opalu w wielkich miastach mijają się 
z prawdą, każdy nieuprzedzony, żyjący trochę 
dalej od miasta musi przyznać. Prawda, że na 
wsi mieszkanie tańsze, ale jakie? boć przecież 
dusznej izbiny nieraz wspólnie z gospodarzem 
zajmowanej w sąsiedztwie aromatycznych obor­
ników mieszkaniem nauczycielki nazwań nie mo 
żna — a takich właśnie tylko na wsi dostać mo

nak nakazał surowa, aby ją natychmiast przy­
odziano i niepozwolono nadal robić z siebie tak 
niewłaściwego widowiska. Ale gubernator wkrót­
ce odjechał, a Elżbieta została tern, czem była i 
nic się ani na włos nie zmieniło w jej obyczajach. 
Wkrótce ojciec* jej umarł, przez co stała się ona 
jeszcze droższą litościwym duszom, bo jak wspo­
mnieliśmy wyżej, wszyscy w mieście znali ją i 
lubili. Wchodziła swobodnie do wszystkich skle­
pów i domów, a niewyganiano jej nigdzie, ow­
szem, przyjmowano łaskawie i chętnie obdarza­
no jałmużną. Każdy grosz otrzymany wrzucała 
zawsze do skarbonek cerkiewnych, a jeśli ją kto 
poczęstował bułką, albo obarzankiem, oddawała 
je natychmiast pierwszemu lepszemu spotkane­
mu dziecku, albo nawet przechodzącej jakiej pa­
ni. Nie odrzucano jej darów, -owszem przyjmowaf 
no je nawet z nrzyjemnością, ona zaś żywiła się 
wyłącznie czarnym cblebem i wodą. Znaną też 
była z tego, że nigdy nie ruszy pieniędzy.

Przesiadywała nieraz w bogatych magazy­
nach, gdzie w -obecności jej liczono nieraz znacz­
ne kwoty i zostawiano je na kantorze, a nikomu 
nie przyszło na myśl wystrzegać się jej. Sypiała 
najczęściej pod progiem cerkwi, albo też prze- 
lazłszy przez płot któregobądź miejskiego obejś­
cia, układała się w czyimbądź ogrodzie. W zi­
mie spędzała zwykle noc u byłych chlebodawców 
swego ojca, nigdy jednak w izbie, tylko najczęś­
ciej w sieni lub krowiarni. Dziwiono się powsze­
chnie, że znosi takie życie, ale widocznie przywy 
kła do niego, bo mimo że drobna wzrostem, sil­
na była i zdrowa. Niektórzy utrzymywali, że 
dziewczyna robi to wszystko przez dumę, ale jak 
można było o to posądzać na wpół obłąkaną nie­
mowę, która w życiu swoim nie przemówiła ani 
jednego słowa.

Otóż raz, w jasną i ciepłą wrześniową noc, 
gromadka hulaszczej i podpitej młodzieży powra­
cała do domu tylnemi uliczkami. Wesoła ta kom- 
nanja natknęła się na śpiącą pod płotem idjot- 
kę, co dało nowód wyuzdanym półgłówkom do 
robienia najosobliwszych uwag i spostrzeżeń. 
Jeden z nich rzucił nagle pytanie, czy takie oto

żna i to za wynagrodzeniem 50 k. Niech owi 
panowie zapytają się ile płaci czynszu żandar- 
merya za przyzwoite mieszkanie na wsi, a do­
wiedzą się, że kwota 600 koron rocznie nie zaw 
sze starczy. Myślę, że za tę kwotę i we Lwowie 
po ludzku mieszkać można. Może wiedzą także 
owi panowie, że i na wsi nauczyciel opał kupuje 
dla siebie i że obecne ceny drzewa zmuszają go 
do opalania węglem. Cóż kiedy u nas na wsiach 
kopalni niema i trzeba węgiel kupować w mieś 
cie a nikt dla pięknych oczu nauczyciela darmo 
nie przywiezie ale każe sobie dobrze zapłacić tak 
że cętnar węgla znow drożej kosztuje na wsi 
niż w mieście.

Mylą się także twierdząc,, że utrzymanie na 
wsi taniej wypada niż w mieście. Może gdzie 
i na wsi są rzeźnicy ale i ci darmo mięsja 

nie dadzą, ale żądają ceny słonej — a zawsze 
mięso sprowadza się z przyległego miasta i znów 
dopłaca się należytość za posłańca, a ta kwota 
równoważy różnicę coiiy miasta wielkiego i m a -  
łego a w lecie nawet ją przewyższa, tak że zmu 
sza nas do życia jaroszów. A innych produktów 
cźyż na wsi gospodarz sprzedać nie umie, tylko 
w mieście? Przeciwnie, na wsi płac# się za 
nie często drożej a i to chłop łaskę £oba! gdy 
zgodzi się na sprzedaż i wtedy woli więcej żądać 
aby się uchronić od straty, jeśli ceny w mieście 
podskoczyły, tak, że często zakupno masła ziem­
niaków kapusty zboża załatwia się taniej w mieś 
cie niż na wsi ale zawsze furmanka na budżecie 
zaciążyć musi.

Gdyby ci panowie zastanowili się, dlaczego 
nauczyciele obarczeni dziećmi dorastającymi u- 
ciekają do miasta przyznaliby, że musi tam im 
być lepiej i życie jest tańsze, a ja im powiem, 
że niektórzy utrzymują dwa domy nawet, osadza­
jąc w mieście kogoś z krewnych z dziećmi star­

szymi, ja sami ną( wsi biedują. Piszący ma 
czterech synów w mieście i musi płacić od nich 
80 koron miesięcznie, a na utrzymanie reszty 
rodziny na wsi zostaje mu na osobę 6 koron 
miesięcznie. A gdzież odzież, gdzie książki?

Słuszną więc jest zasadą, że płace nasze być 
powinny równe, kiedy praca nasza a często i 
studya są równe. Nie wiem dlaczego nauczyciel 
wiejski przy przejściu na emeryturę ma być 
pokrzywdzonym na korzyść wielkomiejskiego, kie”

nieszczęśliwe stworzenie moża uważać za czło­
wieka, a przedewszystkiem za kobietę? Większa 
część oświadczyła się przeciw, ale Fedor Pawło­
wicz, który zapijał się właśnie wtedy bez granic 
i miary, po śmierci pierwszej swej żony, zaczął 
z zapałem utrzymywać, że i owszem, stosunek z 
taką kobietą jest możliwy, a nawet bardzo ory­
ginalny i pikantny. Skończyło się na tern, że pi­
jacka kompanja odeszła dalej, zostawiając dzie­
wczynę w spokoju, i Fedor Pawłowicz miał także 
odejść, tak przynajmniej stanowczo utrzymywał.

W kilka miesięcy jednak potem, całe miasto 
spostrzegło ze zgrozą, że boża sierota, jak ją po­
wszechnie nazywano, znajduje się w stanie brze­
miennym. Wówczas to rozchodzić się poczęły 
głuche wieści, że nie kto inny, tylko Fedor Pa­
włowicz dopuścił się występku, że on jest krzyw­
dzicielem. Skąd powstała taka pogłoska niewia­
domo, bo z wesołej kompanji, w której się wów­
czas znajdował, nie z?ostał już ani jeden, byli to 
bowiem przejezdni. Stary Grigor wystąpił wte­
dy energicznie w obronie swego pana, utrzymu­
jąc, że grzeszna dziewka sama zawiniła, a wspól­
nikiem jej musiał być niejaki Karp, zbiegły a- 
resztant, który właśnie wtedy grasował po mieś­
cie i dopuszczał się nocnych kradzieży.

Cały ten wypadek nie zmniejszył bynaj­
mniej sympatji miasta dla biednej Elżbiety — 
przeciwnie, opiekowano się nią jeszcze bardzej.

Zamożna jedna kupcowa postanowiła nawet 
wziąść ją do domu na czas słabości. Tak się też 
stało. Zamknięto ją w ostatnich tygodniach i 
strzeżono pilnie. Tymczasem niewiadomo jakim 
sposobem, dziewczyna wymknęła się ostatniego 
wieczora i schroniła się do ogrodu Fedora Pa­
włowicza, gdzie ją znalazł stary Grigor. Jakim 
sposobem była w stanie przeleźć przez wysoki 
parkan, będąc już chorą, tego nikt nie mógł zro­
zumieć. Niektórzy utrzymywali, że ją ktoś prze­
niósł, inni — że ją przeniosło. Fakt jednak, że 
znaleziono ją w ogrodzie Fedora Pawłowicza* 
zwrócił znów na niego podejrzenia.

5 Limiigjri *  wielkim wyborze 
m 1 OT 1 II po niskich cenach poleca
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dy na to nie zasłużył a dodatek aktywalny w 
wielkich miastach wystarczy przecież na porząd 
niejsze ubranie, a nawet na skromne śniadańka 
w gronie kolegów. Niechże się owi panowie co 
tak głośno i sami krzyczeli i sojuszników szu­
kali z nami na dochody i na posady pomieniają 
a my będziemy się czuć zupełnie szczęśliwymi.

Nauczyciel wiejski.
----------------- O O O 0O O O -----------------

Mały felieton.
 o------

W  dniu otwarcia Dumy.
(Obrazki z ulicy.)

Pisma petersburskie przepełnione są opi­
sem niezmiernie ciekawych epizodów, jakie roz­
grywały się w dniu otwarcia Dumy na ulicach 
Petersburga, w pobliżu pałacu Taurydzkiego. 
Podajemy niektóre z tych obrazków, jako chara­
kteryzujące nastrój „ulicy" w tej doniosłej dla 
Rosji chwili.

** *
Tłumy ludu na ulicach, na dachach, na 

latarniach, na parkanach... Do gmachu Dumy 
przecisnąć się nie można. W  poprzek stoi 
mur żandarmów, kozaków i policji konnej. Tam 
i nazad krążą oddziały kawalegardów i żandar­
mów, przeprowadzane gwizdaniem i okrzyka­
mi tłumu.

Go chwila zrywa się okrzyk „hurra" albo 
znów gwizdanie przeciągłe i krzyki: „dołoj" 
(precz z nim). To ulica wita posłów. Niezna­
nych sobie wprost zatrzymują.

— Kto pan jesteś? Z jakiej partji?
Wszystkich „ prawych" z Kruszewanem

na czele wita przeciągłe gwizdanie. Który z po­
słów nie odpowiada, iecz patrzy na tłum ponu­
ro, tego witają jako „czarnosecińca"*

— Wy nio Kruszę ̂ au? — zapytuje niezna­
jomy.

— Nie! Ani ciałem, ani duszą!
W  odpowiedzi burza oklasków.
W  innnem miejscu tłum zatrzymuje doro­

żkę niezHjętą.
— Stój! Kr usze wana wieziesz? Odpina far­

tuch!
Pod fartuchem uie było Kruszewana.
— Jedź z Bogiem!

Knropattsin o wojnie 
rosyjsfco-jjpoflslliej.

 O------
II.

Wywody jen. Kuropatkina, zamieszczone 
W „Now. Wremeinie", potwierdzają z jednej 
strony opłakany stan armii rosyjskiej i absolu­
tną nieudolność jej wodzów, a z drugiej świad 
czą, że i sam autor dzieła o wojnie rosyjsko-ja 
pońskiej nie wiele nauczył się z przebytych do­
świadczeń, stojąc wciąż na stanowisku przece­
niania sił własnych i lekceważenia przeciwnika. 
Kuropatkin oświadcza bez żadnych ogródek, iż 
armja rosyjska nie posiadała wcale jenerałów 
zdolnych do kierowania większemi siłami, że 
nawet zastąpienie nieudolnych dowódców inny­
mi, nie na wiele by się przydało, gdyż wobec sy 
stemu, jaki panował w armji, nawet jenerało 
wie brygad i dywizyi nigdy nie mieli możno­
ści kierowania swemi oddziałami, nie mówiąc 
już o dowódcach większych jednostek wojsko­
wych. Jenerałowie rosyjscy, zdaniem Kuropat­
kina, to biurokraci, tylko na papierze kierujący 
Bwemi oddziałami, nie mający pojęcia o fakty- 
oznem kierownictwie i osobistem dowodzeniu 
większemi siłami. Już ten sam fakt, stwierdzo 
ny przez byłego głównodowodzącego, wskazuje 
jasno, że dalsze prowadzenie wojny przez Rosję 
przysporzyłoby jej tylko nowych klęsk i upo­
korzeń. Trudno bowiem wyobrazić sobie współ 
ezesną wojnę, bez dowódców, jakich armja ro- 
Byjska nie posiadała i w ciągu kilku miesięcy 
posiąść nie mogła. Pomimo to Kuropatkin wy­
głasza pogląd nacjonalistów rosyjskich w ro- 
dzajn Gringmutka, i z naiwnym optymizmem 
twierdzi, że w chwili zawarcia pokoju Rosja 
miała wszelkie szanse zwycięstwa a Japonja 
cnajdowała się w obliczu klęski niechybnej! To
m -

Przed tłumem posuwa się powoli kareta 
ambasadora francuskiego.

—- Nie dawajcie pieniędzy! Nie dawajcie! 
— zrywa się burza okrzyków.

*
Nikt nie jedzie, a nagle grzmi „hurra" 

Wszyscy patrzą w górę.
W powietrzu unosi się kilka czerwonych 

baloników z przywiązanemi czerwonemi chu­
stkami. Jeden zaczepił się o drut telegraficzny 
i walczy z wiatrem.

Na dachu ukazuje się gimnazjasta i długą 
tyką uwalnia balonik. Balonik wzbija się górę

— Hurra!
1 oklaski.
Idea baloników podobała się. Ktoś puścił 

duży czerwony balon z czerwonym sztanda­
rem. Wiatr posuwa go powoli ku Dumie.

Wnet cały rząd baloników, pojedynczych 
i powiązanych po kilka, mknie ku pałacowi 
Taurydzkiemu-

** *
Na „Szpalernej" jak nabił. Przeważa mło­

dzież — studenci, kursistki, gimnaziści i robo­
tnicy. Twarze wesołe, sypią się dowcipy, roz­
lega się śmiecłi. Wiele osób sterczy tu od ra­
na. Kupują bułki i zajadają.

Przejeżdża kuchnia połowa. Ze szczytu są- 
gu rozlega się głos młodzieńczy:

— Kaszy!
— Hurko zjadł! — odzywa się jakaś ko­

bieta. *
* *

Posłowie wracają!
Tłum wre na widok tych, którzy w klapach 

mają czerwone goździki.
— W  górę go!
I jeden po drugim posłowie wzłatują po 

nad głowy. Robi się cicho — posłowie przema­
wiają.

Towarzysze! Duma — to nasze wszystko! 
Ale żeby Duma coś znaczyła, musicie stanąć 
za nami.... Liczymy na was.... Brońcie Duaiy, 
jak my was bronić będziemy!

Nowy poseł jedzte w górę.
— Powiem tylko pięć słów: „W  walce zdo­

będziesz ty prawo swoje!...
— Hurra! *
Do redakcji dziennika wpadają dwie panie. 

Wystraszone drżące.

przypuszczenie zaś swoje motywuje rozumowa 
niem wprost humorystycznem... Mogliśmy, pi­
sze, spokojnie patrzyć w przyszłość, byleby da­
no nam tylko dostateczny przeciąg czasu (!). 
Wojska nasze wytrwałej walczyły pod Laoja- 
nem, niż w bitwach poprzednich: pod Tiurencze 
nem, Wafangon i innych. A na Szacbe stawiały 
jeszcze zaciętszy opór, niż pod Laojanem, i na- 
koniec pod Mukdenem, jeszcze uporniej, naogół 
niż na Szacbe. Nie było też żadnej wątpliwości, 
że w nowych bitwach walczylibyśmy z większą 
jeszcze zaciętością niż pod Mukdenem".

Tutaj wystarczy zrobić uwagę, że coraz 
większa odporność armji rosyjskiej w bitwach, 
miała jako jedyny skutek, coraz większe klęski! 
Zresztą zaznacza to i sam Kuropatkin, mówiąc 
w innem miejscu, że gdyby wojka rosyjskie pod 
Laojanem usiłowały z większą zaciętością bro­
nić swych pozycji, to Laojan zamienił by się 
wtedy w Mukden, i na odwrót, gdyby pod Muk 
denem nie było tej „zaciętości", armja rosyj­
ska nie doznałaby tam tak potwornej klęski, i 
cofnęłaby się z mniejszemi stratami.

Ale Kuropatkin nie spostrzega w swych wy 
wodach tej rażącej niekonsekwencji i każe ten 
„zacięty opór" pod Mukdenem, będący tylko 
szalonym „uporem" nieudolnych dowódców, 
uważać za dowód dalszych zwycięstw!

Swój optymizm co do losów dalszej walki, 
gdyby nie zawarto pokoju portmoutbskiego, 
Kuropatkin stara się także usprawiedliwić... 
ogromnemi stratami w armii rosyjskiej. „Jak 
po bohatersku, pisze, działały nasze wojska, 
świadczy fakt, że w pierwszej armji mandżur­
skiej straty w zabitych i rannych wynosiły: 
wśród cficerów 91 proc j a w szeregach żołnie­
rzy 67 proc."

Istotnie straty olbrzymie, mogą jednak one 
świadczyć tylko o zbrodniczej lekkomyślności i 
nieudolności wodzów rosyjskich, którzy żołnie-

Nio mogą mówić... Z trząsących się warg 
padają słowa bezład ;e...

— Biją!... Nahąjki.. SzanG.. Gł^wa rozcię­
ta... Krew płvnie..

- -  Gdzie?! Kto?! Kiedy?!
— Na „Szpalernej4*, róg „Litiejnej".
— Przód chwilą nyliśrny tam. Spokojnie 

było!
— Krew tam płynie... Tłum szedł z czer­

wonym sztandarem, ze śpiewem... Przed w ę- 
ziemem stanęli... opiewali „Padliście ofiarą"... 
Żandarmi... wojsko.. Szarża... Znajomej czasz­
kę nahajką rozcięli... Chłopiec stratowany... 
Straszne rzeczy!...

Spotkanie nowego życia ze starem.

Kronika.
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

Kraków, 12 marca.
— Kalendarzyk kościelny. Dziś we wtorek 

Grzegorza Wielkiego papieża wyznawcy Dok­
tora Kościoła, we środę Katarzyny i Krystyny.

— Kalendarzyk astronomiczny. Wschód 
słońca rozpoczął się o godzinie 6 minut 2, za­
chód przypada o godzinie 5 minut 37, długość 
dnia godzin 11 minut 35.

— Omyłka druku. We wczorajszem sprawo 
zdaniu z sali sądowej, zaszła omyłka w końco- 
wem zdaniu. Wyrokiem trybunału skazano na 
2 miesiące aresztu nie porucznika Zemana, lecz 
Marję Schellerówną.
Rozprawa apelacyjna pana C. i jego córki Ja­
dwigi odbędzie się w piątek dnia 15 bm. przy 
drzwiach zamkniętych. W  sprawie tej porucz­
nik Jan Zemain występuje w charakterze 
świadka.

— Zapowiedź strejku robotników miejskich.
Robotnicy miejscy zapowiadają strejk natych­
miast po świętach, o ile do tego czasu ich żą­
dania co do regulacyi płac i czasu pracy u- 
względnione nie zostaną. Do ogólnej liczby ro­
botników miejskich przyłączyć się również ma­
ją robotnicy gazowni miejskiej.

— Odczyt p. Antoniego Potockiego na te­
mat: „Sztuka portretu i pejzażu w Anglii" od­
będzie się dziś, we wtorek staraniem akad. Ko 
ła Związku Pomocy Naród, w auli Uniwersyte­
tu Jagieł, o godz. 6 popołudniu.

rzy i podkomendnych oficerów pchali wprost na 
rzeź, bez cienia jakichkolwiek powodzeń, oku­
pując tak straszną hekatombą ludzkich ofiar — 
jedynie więcej lub mniej pomyślny odwrót!

Te olbrzymie, a tak bezcelowe straty, jakie 
ponosiła armja rosyjska, tern bardziej nie u- 
sprawiedliwiają optymizmu Kuropatkina, gdyż 
sam on stwierdza, iż przyczyną klęsk rosyj­
skich nie była mniejsza liczebność sił rosyj­
skich, jak to powoływano się niejednokrotnie." 
W bitwie pod Mukdenem oświadczył on kores 
pondentowi „Now. Wrem." — mieliśmy już pe­
wną, choć niewielką przewagę liczebną nad Ja­
pończykami i w ciągu pierwszych dziesięciu dni 
mogliśmy liczyć na zwycięstwo, ale nasze niepo 
myślne działania na prawem skrzydle zmieniły 
warunki bitwy na naszą niekorzyść."

Szanse Rosji w dalszem prowadzeniu wojny 
Kuropatkin opiera również widocznie na nie­
wyczerpanym materjale „mięsa armatniego". 
Na zapytanie bowiem współpracownika „Now. 
Wrem.", jak wielkie były straty Rosjan, odpo 
wiedział:

— Tak, straty ponieśliśmy olbrzymie, oko 
ło 300.000 zabitych i rannych, ale i straty Ja­
pończyków były niemniejsze. Powtarzam je­
dnak, że dla nas było wygodnem przyjmowanie 
(no i przegrywanie!) bitew, ponieważ Japoń­
czycy z coraz większym trudem mogliby wyró­
wnywać swoje straty.

Sens ten zdania jest bardzo prosty: Rosja, 
zdaniem Kuropatkina, stanowi tak wielki za­
pas mięsa armatniego, że Japończykom wreszcie 
zabrakłoby sił i środków do dalszego tępienia 
nieszczęsnych żołnierzy rosyjskich wyprowadza 
nycb przez jeneralicję na rzeź formalną.

Takie chyba tylko „zwycięstwo" może mieó 
na myśli Kuropatkin.

(DIODOSyTfilfl Kazimierza Robackiego (£
MIÓD STOŁOWY LEKKI, 
MIÓD STOŁOWY MOCNY, 
MIOD WYTKaWNY . . .

BUTELKA 50 CT. 
BUTELKA 60 CT. 
BUTELKA 70 CT.

MIÓD KURACYJNY . . . BUTELKA 80 CT.
MIÓD ESSENCYA . . . BUTELKA i ZŁU.
MIÓD KOROWIEC, BUTELKA 1 ZŁR. 20 CT.

założona inr, 1841.
ó uj, ul. Słaio 

boinsha 2 6  poleca
MIOD KASZTELAŃSKI BUT. i ZŁR. 50 CT. 
MIOD BERNARDYŃSKI -  BUTELKA 2 ZŁR. 
MALINIAKI -  W1SNIAK1 - 1 DEREŃ IAKI.
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— Na dochód Biura sprawdzań nędzy kra­
kowskiej odbędzie się w auli Uniwersytetu Ja­
giellońskiego w dniu 18 marca br. o g 6 odczyt 
p. Adama Siedleckiego „Poezja traktatu tyl­
życkiego". Cena miejsc 1 k. Wstęp 50 h.

— Ruch Etyczny. W zeszłą niedzielę stara 
nieln Tow. „Ethos" odbył się w Uniwersytecie 
drugi odczyt prof. Emila Wyrobka „o smiertel 
ności i chorobach, jako skutku rozwiązłego ży­
cia". Po omówieniu niszczących skutków chorób 
wynikających z podobnego życia, prelegent, o- 
mawiając konieczność walki ze złem, wskazał 
na przykład Niemiec, gdzie wielu znakomitych 
uczonych stanęło ma czele młodzieży uniwersy­
teckiej, walczącej z publiczną niemoralnością i 
wyraził słuszne życzenie, aby i u nas to jak 
najprędzej się stało.
Zwiększona ilość słuchaczy (około 400), wielka 
uwaga, z jaką odczyt był wysłuchano i gorące 
podziękowania za trud podjęty wymownie świa 
czyły o konieczności podobnego rodzaju pou­
czeń, udowadniających w sposób poważny i na­
ukowy a zarazem zrozumiały i dostępny, że je­
dyną gwarancją i zabezpieczeniem od następstw 
rozpusty jest wstrzemięźliwość i czyste życie.

— Z Klubu pocztowego. Nader interesu­
jącym był wieezór e-nogdaiszy w Klubie pocz­
towym, m który zapowiedziano przedstawię 
nie „Staiego męża", czteruąktowej komedji 
Korzeniewskiego. W  interpretacji sil arnat r 
skich, wesoła ko m od ja -wpadła niezwykle nda- 
tnie. Przyczyniła się d > tego bez wątpienia, 
w pierwszej mierze reżyserja, spoczywająca 
w ręki-..eh p. Tyczyńskiego. Odegrał oa ponad­
to trudną i niewdzięczną rolę sędziego, a po­
staci tego staruszka umiał nadać tak wiele 
w łaściw eg o  charakteru, że za prawdziwie za 
służone uważać należy oklaski, jakimi go li­
cznie zebrana publiczność darzyła. Piękną i 
prawdziwie pełną wdzięku młodziutką żoną 
sędziego była pna. Rawicz, która jako uczen­
nica draniatycznej szkoły tern samem grą swą 
wyróżniała się z pośród doskonałych nawet 
amatorów. Szczęśliwą była myśl powierzenia 
roli zabawnej, bo mimo nie pierwszej młodo­
ści pełnej pretensji siostrzenicy sędziego pan­
ny Agnieszki, pani Smoleńskiej. Z roli tej 
bowiem wywiązała się nad wyraz szczęśliwie 

wywołując ustawicznie wesołość- Trzecia ro­
la kobieca, JulUi, młodej żony służącego, spo­

czywała w rękach pny. Osman. Dzięki doskona­
łej grze, zdołała pna. O. niewielką tą rólkę 
wybić na pierwszy plan, zdobywając zasłużo­
ne uznanie audytorjum. W rolach męskich, 
obo! wymienionego już p. Tyczyńskiego, wy­
szczególnił się p. kubański, jako młody ofi­
cer p lski. Pełną prawdziwego humoru była 
postać starego wachmistrza, wykonana przez 
p. Karbowskiego, a p. Stoch'jako służący, 
zazdrosny małżonek pięknej Julki grą swą 
harmonizował z wymienionymi wykonawcami. 
Nadmienić nakoniec wypada o części kostju- 
mowei i dekorac. które przyczyniły się też nie­
mało do tak szczęśliwego wyniku przedstawie­
nia Podczas przerw między aktowych przy­
grywała orkiestra mandolinowa pod batutą p. 
Synowskiego, znana już z licznych artysty 
cznych występów.

— Program koncertu w Kole art. litera­
ckim we środę dn. 13 b. m. jest następujący:
1) Tercet na. trzy soprany, pp. Mayerówna, 
Czerwińska i Urbańczykowa, 2) Prolog z op. 
Pajace p. Zopoit 5) Arya z „Sapho" Goouoda 
p. Holzmilerówaa, 4) Niepodobieństwo-pieśń 
Żeleńskiego, p. Filipkówna, 5) Arya z Fausta 
p.£ Mayerówna, 6) Polonez z Hrabiny. F.anta- 
zya Sęryego na wiolonczelę prof. Skarżyński, 
7) Arya z kurantem ze „Strasznego Dworu" 
p. Olszan, 8) Kwintet z op. „Cozi fan tutte,, 
Mozarta pp. Mayerówna, Czerwińska, oraz pa­
nowie, Koszko, Olszan, Zopott.

Bilety nabywać można przy wejściu na 
salę w „Kole" Wiślna nr. 5. Cena biletu 1 k.

— Z Tow. Przyj. Sztuk. Pięknych. Na od 
bytem w niedzielę posiedzeniu Dyrekcyi uChwa* 
łono robić nśilne starania u właścicieli dzieł 
Chełmońskiego, w ysta wionych w warszawskiej 
Zachęcie, o śprówadzeńie całej kollekcyi do 
Krakowa na miesiąc maj.

Wystawa Obecna w gmachu Towarzystwa 
z wyjątkiem oddzielnej dawnych malarzy, urzą­
dzonej przez hr Mycielskiego, będzie 14 b. m.

zamknięta, ażeby źrebić miejsce im w ej, która 
będzi otwarta w aiedz-elę 17 b. ni.

— Sprawy miejskie. Komisya administra­
cyjna odbyła wczoraj dnia 11 bm. posiedzenie 
pod przewodnictwem wiceprezydenta miasta 
Chylińskiego.

Komisya wysłuchała szczegółowego sprawo­
zdania rachunkowego z dochodów i rozchodów 
zakładów miejskich pozostających pod zarządem 
Administracyi akcyzy, z którego się okazało, że 
rok zeszły był bardzo pomyślny zarówno co do 
dochodów podatku spożywczego, jak i docho­
dów z rzeźni i targowicy.

Ze sprawozdania dotyczącego konsumcyi ar­
tykułów opodatkowanych okazało się, że konsum 
oya piwa w browarach miejscowych produ­
kowanego spada na niekorzyść piwa importor- 
wego.

Wobec tego Komisya nu wniosek radcy m. 
p. dr. Ponikły poleciła Administracyi akcyzy, 
aby się zastanowiła n&d eweńtualną zmianą 
stopy podatkowej przy opłacie gminnej od piwa 
w ten sposób, aby piwo krajowe i piwo w mieś­
cie wyrabiane w stosunku do piwa importowa­
nego miało korzystniejsze warunki zbytu 
przez ulgi w opłatach.

Następnie zajmowała się Komisya ostateczną 
stylizacyą instrukcyi i do ustawy o poborze do­
datków gminnych od trunków i innemi licznemi 
sprawami administracyjnemi .

— Żydzi prseciw Radzie Narodowej. Wczo 
raj odbyło się w Podgórzu zebranie żydowskie 
zwołane przez czł. rady m. Epsteina, na którem 
uchwalono utworzyć osobny komitet wyborczy, 
stawiać wszędzie własnych kandydatów, oraz 
wezwać żydów znajdujących się w Radzie Naro 
dowej do wystąpienia z niej, a wstąpienia do 
komitetu żydowskiego. Uchwalono również skło 
nić wyborców żydowskich w Wieliczce do soli­
daryzowania się z powyższemi uchwałami zgro 
madzenia.

— Krajowy Związek turystyczny zamierza 
ua Zielone święta hr. zaprosić przedstawicieli 
prasy krajowej i zagranicznej do udziału w wy 
cieczce po Galicyi, pragnąc w tein sposób obu­
dzić zainteresowanie się naszym krajem. W prze 
konaniu, że sprawa ta może mieć dla naszego 
kraju doniosłe znaczenie i że obowiązkiem zwią 
zku w pierwszym rzędzie jest współdziałać z 
reprezentantami miejscowej prasy, jak również 
zapewnić sobie ich pomoc i radę w tak ważnej 
kwesty i, zaprosił kraj. Związek turystyczuy 
przedstawicieli prasy krakowskiej na posiedzę 
•nie w dniu 15 marca o godz. 5 popoł. w gma­
chu Dyrekcyi kol. odbyć się mające.

— Wieczór ku czci Orzeszkowej. Wczoraj 
wieczorem odbył się w sali starego teatru uro­
czysty wieczór ku czci Elizy Orzeszkowej, urzą­
dzony staraniem krakowskiego komitetu jubi­
leuszowego. Na. program wieczoru złoż>ly się: 
koncert , Harmonii", Chór Towarzystwa mu­
zycznego pod kior. p. Barabasza, "deklamacja 
pmi Boro dzicz artystki teatru miejskiego i ko­
medyjka E. Orzeszkowej p. t. „Pokoeiło się 
i dairi nogę", w której wzięli udział pani Sol­
ska, pan Zelwerowicz i p. Leszczyński. Na za­
kończenie odegrała , Harmonia" szerog koncer­
towych utworów. Wieczór wypadł pod każ­
dym wzg ędem bardzo dobrze. Szczególnie 
pięknie wypadły deklamacja p. Boroddcz utwo­
ru p. Kasprowicza i komedja p. Orzeszkowej 
mająca za tło stosunki litewsko-polskie, a uwy­
datniająca myśl wieczystej łączności Litwy i 
Kdrony. Gra trojga Wybornych artystów tea­
tru miejskiego, oddała dosadni myśl autorki.

— Związek spożywczy w Krakowie. W nie­
dzielę dn. 10 b. m. odbyło się w sali Rady po­
wiatowej zebranie ehłonków założycieli stowa­
rzyszenia Spożywczego. Przewodniczył dr. Kwa- 
śnicki sekretarzował p. Tadeusz Tabaczyński. 
Przewodniczący przedstawił dotychczasową dzia­
łalność komitetu i przedłożył zebranym opra­
cowany Statut związku, który jednomyślnie 
przyjęto. Następnie wybrano z grona człon­
ków pp. dr. Aug. Kwaśnickiego dr. Rowiem 
skiego i A. Swiderską na zarejestrowanie z wiąz * 
ku i na przeprowadzenie wszelkich formalno­
ści prawnych. Nad wewnętrznemi sprawami 
Stowarzyszenia przeprowadzono następnie obr 
szerną i wyczerpującą dysputę w której brali 
udział pp. dr. G. Cybulski, dr. Dadlez, Giompą*

dr. Waligórski, T .Tabaczyński, Swiderska, Swo- 
bodówna i inni. Równocześnie zawiadomił p. 
przewodniczący zebr?nie, że następujące insty­
tucje zgodziły się przyjmować zgłoszenia człon­
ków i uchwały a mianowicie:

1) Stowarzyszenie nauczycielek (Karmelic­
ka 26, we wtorki i czwartki 4—5 po poł. zgło­
szenia do p. Józefy Swobodównei).

2) Towarzystwo Zaliczkowe
3) Związek handlowy Kółka rolniczego.
— Z Tow Oświaty Ludowej. Drugi od­

czyt urządzony staraniem dwóch Oddz. miano­
wicie I męskiego i II Akademickiego Krak. 
Tow. O. I ygłosił dnia 8 marca 1907 r. ks. 
prof. dr. Gabryl na temat: „Gzy zwierzęta ma­
ją rozum". W obszernym referacie omówił 

.■prelegent trzy pinie co do istoty duszy zwie­
rzęcej. Jedna z tych opiuii poczytuje zwierzę­
ta za umiej lub więcej wydoskonalone auto- 
nnty, a rzek nm ich życie psychiczne za wy­
nik prosty sił ciu.miczn o-termiczny eh tkwiących 
w orgamźmL . Inni przyrodoznewcy sądzą, że 
każdy objaw psychiczny jest tylko pendentem 
niezbędnym do objawów fizjologicznych żyją­
cego organizmu zwierzęcego. Trzecia wresz­
cie opinia nie przyznaje zwierzętom rozumu, 
ale też nie ma ich za proste automaty, tylko 
im przypisuje życie zmysłowe w większej lub 
mniejsze! mierze odpowiednio do szczebla, ja­
ki zajmuje dana jednostka w hierarchii świa­
ta zwierzęcego.

— W i e e z ó r  r ó ż a n y  urządza Eleuterja we wła­
snym lokalu (Rynek gł. 17 II p.) wtorek dnia 19 
bm. punktualnie o godz. 8 wieczór. Wszelkich wyjaś­
nień zas ęgnąć można u p. Reina (Armatys) Rynek 22. 

i w sekretariacie Tow. w godzinach po południowych.
D o s t a w y  d o  r e g u l a c j i  r z e k .  Kierowni­

ctwo budowy regulacji Wisły w Krakowie ogłasza pu­
bliczną ofertową rozprawę na dostawę materjałów fa- 
szynowych do budowli regulacyjnych na Dunajcu, któ­
ra  się odbędzie dnia 26 marca br. w Ekspozyturze kie- 
rowmciwa budowy regulacji Dunajca w Tarnowie. Bliż­
szych informacyi udziela Izba handlowa i przemysłowa 
w Krakowie.

K o ł o  f i l o l o g i c z n e  U. U. J. odbędzie po- 
si, dzenie we czwartek dn. 14 marca a godz. 6 wieczo­
rem w Coli. Novum. Prof. c’ r. Piotr Bieńkowski przed­
stawi referat p. t. „Jak Grecy ustawiali posągi41.

------------ OOOOOOO------------
Repertuar teai-rn miejskiego w Krakowie.

Wtorek: „Zrzędność i przekora" kom. w 
1 akcie Al. hr. Frediy „Romantyczni" kom. w
3-ch akt. Edm. Rostand‘a (występ p. M. Przy- 
byłko).

Środa: „Czajka" kom. w 4-ch akt. A. Cze­
chowa (ceny popularne).

Czwartek: „Cierpki owoc" kom. w 3-ch 
akt. R. Bracco.

Piątek: „Harde dusze" sztuka w 5-ciu akt 
według powieści E. Orzeszkowej, Z. Sarnec­
kiego (wyst. p. M. Przybyłko).

Sobota: „Świecznik" kom. w 3-ch akt. Al­
freda de Musset (nowość) występ p. M. Przy­
byłko.

Niedziela: o godz. 3 ej „Marnotrawny oj­
ciec" kom. w 4 ch akt. Ber. Shaw‘a (< eny zni 
żone do połowy).

O godz. 7-ej „Rycerze północy" dram. w
4-ch akt. H. Ibsena.

Poniedziałek: „Wiele hałasu o nic" kom. 
w 5 akt. W. Szekspira.

' N a j t a ń s z y
ty i? | ‘^ f m ń
a l l p t f  l lp f l iW  _

p R y n e k  Ł .  3 9 ,  1 p . I . ln t a  A -B  
(lń»D s W - g o  J .  F .  F is o ł s ć r a )

— Niepołomice. (Zabójstwo. Ze „Sokoła"). 
Dnia 5 bm. miał tu miejsce tragiczny wypadeE. 
Józef Sieja, młody gospodarz z Wolicy nad Wi 
słą, załatwiwszy sprawunki na jarmarku w Nie 
połomicach, zabawiał sic wesoło przy kieliszku 
w gronie znajomych. Nazajutrz znaleziono przy 
wałach Wisły jego trupa, a śledztwo wykazało 
liczne obrażenia cielesne oraz znaczniejszy brak 
gotówki. Sprawców ujęto.

Bardzo plfgttc i tanie s t a c y e  d r o g i  k r z y ż o w e j  na płótnie malowane. —  Są i oleodruki różnej w ie r c i .
Chrystus Grobie z biachy wycinany i olejno malowany (bai- 1 jk y z  nich do obrazów a 1

dzo trwały i praktyczny) ua 1 m. i y 2 m. I ł  » p d u M i C  T  l C I  C U  v l i y  z fig.N.P. Niep. Poczęcia
W ielki w ybór Krzyżów i Horpnsów z metalu, drzewa i ności słoniowej.

Godne polecenia: Krzyże dębowe1 85 cm., z korpusami na 35 cm. Z masy twardej wodotrwałej po 8 koron poleca haadel

K. Zajączkowskiego w Krakowie, piać Maryacki a.



„ił Ł O S N i S O D  U"

Na walnem zgromadzeniu tut. „Sokoła", 
Stóre się odbyło dnia 4 bm. wybrany został w 
miejsce ustępującego z powodu nadwątlonego 
zdrowia a wielce koło dobra Towarzystwa za­
służonego p. J. Wicherka, prezesem p. M. Kwie 
emski, a wiceprezesem p. K. Grzeżułka.

Cieszyn 10 marca b. r. W  wypełnionej po 
brzegi sali domu polskiego odegrano wczoraj 
^Kościuszkę pod Racławicami^. P*. raz pierw­
szy te proste, a przypominające wielkie i świę­
te dzieje r obrazy, ukazały się na scenie pol­
skiej na Śląsku i wryły się z niezatartą silą w 
duszach i w sercach zasłuchanych słuchaczy. 
Dość było spojrzeć na entuzyastycznie roz< śnio­
ne twarze setek młodych widzów, żeby się 
przekonać, że mimo wiekowych prześladowań, 
mimo wszelkie brutalne przemoce, dusza pol­
ska w nich już się obudziła, ukochanie wiel­
kich dziejów przeszłości, może nieświadomie, 
może bezwiednie, ale z tern większą siłą za­
panowało nad nimi i dało im moc i hart do 
dalszej walki o wyzwolenie. W  chwili rozpo­
czynających się zapasów o wybór przedstawi­
cielstwa kraju dzień wczorajszy był wspaniałą 
manifestacją, dowodzącą, że lud polski na ^lą 
sku świadomie i z całym zapałem będzie bro 
nił swoich wolnościowych i narodowych praw 
i nie ulegnie żadnej przemocy.

W  sali przeważała ilością młodzież gim 
nazyalna i szkół ludowych, nie brakło też przy 

jezdnych ze wszystkich zakątków kląska.
Wielka wdzięcznośćt należy się inicyatoro- 

wi wczorajszego przeds awienia p. Smalcowi 
dyrektorowi szkoły ludowej i wszystkim a kto- 
rom—amatort m. którzy z przyjętego na siebie 
zadania wywiązali się bardzo poprawnie, a w 
niektóry cli scenach wprost wyśmienicie. Szcze­
gólniej dobrze odegrał rolę Bartosza p. Doru- 
la. Zbiorowe sceny wypadły bardzo dobrze, a 
cały czwarty akt był odegrany tak, jak gdyby 
się miało do czynienia z wyszkoloną trupą te 
atrslną. a nie z gronem amatorów7. Ogólne 
wrażenie zostało bardzo dodatnie, a dochód 
przeznaczony na Ma<ierz szkolną będzie pra­
wdopodobnie dość znaczny.

Walka wyborcza już się tu rozpoczęła. 
Niestdy jednak polskie społeczeństwo rozbite 
na grupy wyznaniowe i społeczne rozprasza 
swe siły na walkę między sobą, <o w wielu 

wypadkach może przyczynić się do zwycięstwa 
kandydatów7 niemieckich łub czeskich"

Kuch przedwyborczy.
 o------

Związek Katol. Stowarzyszeń^ ©hec wyborów.
Na onegdajszym posiedzeniu krak. Zarżą* 

du Związku katolickich Stowarzyszeń rze­
mieślników i robotników -  przedłożył prezes 
Związku dr. M. Nartowski — następujący wnio 

sek:
„Ponieważ wszyscy pełnoletni członkowie 

katolickich Stowarzyszeń rzemieślników i ro­
botników reprezentowanych przez nasz Zwią­
zek krakowski, otrzymali przez nową ustawę 
wyborczą: pełne obywatelskie prawo polityczne; 
ponieważ już przy obecnych wyborach posłów 
do Rady państwa, każdy z tychże członków 
korzystając ze swego prawa wyborczego, weź­
mie bezwarunkowo w tych powszechnych 
wyborach udział, a byłoby wielkiem niebez­
pieczeństwem dla zorganizowanych zawodowo 
robótników katolickich, gdyby niepowołana a- 
gitaeja polityczna narzuciła iin swój kierunek 
polityczny i powołała do urny wyborczej w 
myśl haseł rozbieżnych. — Przeto Zarząd Zwią­
zku jako głowa zorganizowanych zawodow7o 
robotników katolickich, obowiązany stać na 
straży dobra materyalnego i moralnego ro­
botników7 katolickich — uchwala:

1. Natychmiastowe przyjęcie i ogłoszenie 
we wszystkich Stowarzyszeniach i organach 
Związku, programu politycznego chmścfjań- 
sko-społecznego, który jest obowiązującym od 
dawna we wszystkich krajach Monarchii au- 
stryackiej.

2. Określenie i wypracowanie a następ­
nie publiczne ogłoszenie politycznego statutu 
str< nnictw7a w myśl programu chrześcijańsko- 
spełeoznego z uwarunkowaniem ściśle pols­
kiej narodowej autonomii stronnictwa.

Z powodu zaś, iż Stowarzyszenia zawodo­
we katolickich robotników zanim ukończą pra­
cę około zorganizowania się jako odrębne cia­
ło polityczne muszą wziąść udział w nadcho­
dzących wyborach;

3. Natychmiastowe przyjęcie i ogłoszenie 
we wszystkich Stowarzyszeniach i organach 
Związku: zasady solidarnego popierania przy 
zbliżających się wyborach do Rady państwa:
1 , id  dató stwnnictw.. chrześcijańsko i udo­
wa-gó reprezentowanego prz«jz „Rńskie Cen­
trom ludowe.

Powyższy wniosek dra Nartowskiego przy­
jęły z stał pi zez Wydział Związku bardzo 
życzliwie, a szczegółowa dyskusja nad nim 
cdł ; <>ną została do najbliższego posiedzenia. 
Przyjęcie tego wniosku przez Wydział, świad­
czy niezbicie, że kierunek całej akcji katolic­
kiej wśród rzesz pracujących, znajdujące 
się w rękach ludzi dojrzałych którzy w chwi­
lach stanowczych umi ją śmiało swoje zdanie 
objawić i stanąć, jak obecnie, przy wal­
ce wyborczej obok tych, od ktmy ńn mogą 
się spodziewać, że żądauia rzoinieślników i 
robotnikow katolickich jak najenergiczniej 
poprą.

Zresztą, któż bliższym być może dla rze­
mieślników i robotników katolickich jeśli nie 
lud katolicki i wiejski? Ręka w rękę iść z lu­
dem wiejskim,'zorganizowanym w potężne po­
lityczne stronnictwo pod przewodem Centrum 
ludowego, jest ze strony Związku katolickich 
rzemieślników i robotników odruchem zupeł­
nie naturalnym i świadczy o dobrze zrozumia­
nym interesie warstw pracujących. Tylko łą­
cznością zdobyć można siłę i zwyciężyć! Do 
wydziału Związku który powziął powyższą
uchwałę, a więc uczynił tak trafny krok, nale­
żą następujący członkowie: Dr. M. Nartowski 
prezes. Ks. Makowski, Ignacy Wróbel, wicepre 
zesi, Ks. Mytkowiez, hr. Mieroszewski, Andrzej 
Różycki, dr. Gryziecki, p. Górczany, profesor 
Pachoński i ks. Bachórz.

Te Is  g r o m y.
Z Sejmu Rzeszy.

Be? lin. (Biuro Wolffa). Sejm Rzeszy Kon­
tynuował weżoraj dyskusję nad interpelacją 
centrum, w sprawie stowarzyszeń zawodowych.

Mówcy prawie wszystkich stronnictw wy­
razili gotowość współdziałania na polu socjal­
no-politycznem i przedstawili odnośne życzenia.

W dyskusji zabrał głos także pos. Korfan­
ty: K i clerz myśli o „liberalnej" ustawie w 
sprawie stowarzyszeń i zgromadzeń. Że rząd 
to postawił na pierwszem miejscu, zasługuje 
na uznanie. Właśnie słowa jednego z przy­
wódców narodowo-libe alrych, że w Prusiech 
robi się z ustawą o stowarzyszeniach najwięk­
sze nadużycia, mówce szczególnie ucieszyły. 
Władze pruskie wszystko robią, aby przy po­
mocy ustawy o stow arzyszeniach i policji uuie- 
możliwić lub utrudniać organizację robotników7. 
W niektórych okolicach jest zupełnie wyklu- 
czonem zwołanie zgromadzenia. W całem Opo­
lu tylko jedna sala jest do dyspozycji, ale to 
nie dlatego jakoby właściciele sal nie chcieli 
ich wynajmować i zarabiać, lecz dlatego, że 
policja ich terroryzuje i grozi karami. Chcia­
łem mieć niedawno odczyt, ale zakazano go, 
gdyż zdaniem władzy chodziło o „publiczną za­
bawę". (Wielka wesołość). Praca kobiet w 
hutach żelaza i cynku pow nna być absolutnie 
zakazrną. Tymczasem liczba takich robotnic 
z każdym robiem wzrasta, a właśnie ta praca 
jest najszkodliwszą i najc;ęższą. Nieuczciwą 
konkurencję i bojkot wykonują najwięcej wła­
dze pruskie i władze wojskowe, klóre polskim 
żołnierzom zakazują uczęszczać do polskich 
restauracyj Władze pruskie wykonują najgor­
szy terroryzm. (Żywe potakiwania u Polaków). 
Oby pruski prezydent gabinetu wpisał sobie 
do pamiętnika słowa sekretarza stanu o samo­
obronie. (Oklaski u Polaków).

Wiceprezydent Kaempf przywołał ex post 
pos. Korfantego do porządku za następująco 
zdanie: „Polityka polska Pius nie ma z morał 
ncścią nic wspólnego. Powitała ona na bagnie, 
a bagnem tern jest nieobyczajność i moralna 
deprawacja".

Pogłoski o rozwiązaniu drugiej Du^y. 
Paryż. W kołach dyplomatycznych i fi­

nansowych kursowała wczoraj pogłoska o rze­
komo bhskiem ustąpieniu Siołypina. Dalej o- 
powiadano, że w miarodajnych kołach rosyj­
skich panuje zamiar rozwiązania Dumy już w 
najbliższym czasie, gdyż współdziałanie rządu 
z Dumą. prawie w zupełności opozycyjną, u- 
ważają za iemożliwe. Pogłoski te wystąpiły 
w tak stanowczej founie, że spowodowały 
wczoraj ;«: gi Idzie znaczny spadek w walo­
rach rosyjskich.

Berlin. Na wczorajszej giełdzie pogłoski o 
ustąpieniu Stoiypina i rozwiązaniu Dumy wy­
wołały baisse w papierach rosyjskich. Pogło­
ski przyszły vria Paryż.

Berlin. Lokal-Anz. donosi z Petersburga, 
że ministerstwo spraw7 wewnętrznych rozesłało 
poufny okólnik, wzywający do podjęcia wszel­
kich zarządzeń, celem przeszkodzenia wybu­
chnięciu strajku kolejowego w razie rozwią­
zania Dumy.

Z Sejmu.
Lwów. W dalszym ciągu wczorajszego po­

siedzenia uchwalono szereg rezolucyi między in 
nemi rezolucyę wzywającą rząd, aby udzielił po­
trzebnych funduszów dla założenia zakładu po­
łożniczego w Krakowie.

Następnie przyjęto rezolucję pos. Jabłoń­
skiego tej treści:

„Poleca się wydziałowi krajowemu aby w 
szpitalach prowincyonalnych zbadaj stosunek 

procentowy chorych z odnośnych miast i powia­
tów z ostatnich lat pięciu i po uskutecznieniu 
badań zastanowił się, czy nie należałoby zmie­
nić ustawy o szpitalach prowincyonalnych".

W  końcu obradowano nad wnioskiem poda 
Pinińskiego w sprawie zmiany regulaminu obrad 
sejmowych. Do głosowania nie przyszło z po­
wodu braku kompletu

Następne posiedzenie dziś o godzinie 10 rano  o------
Uchwała lwowskiego senatu akademickiego.

Lwów. Jak dzienniki donoszą, odbyło się 
wczoraj posiedzenie senatu uniwersyteckiego, 
.na którem profesorowie, którzy wyjeżdżali do 
Wiednia w sprawie ostatnich zajść, zdali spra 
wę ze swojej podróży, z audyeneyi u prezyden 
ta ministrów bar. Becka i ministra oświaty 
Marchetta i przedłożyli odpowiedź obu tych mi 
nistrów. Senat przyjął sprawozdanie to do wia* 
domości a następnie uchwalił wykładów na u- 
niwersytecie lwowskim w bieżącym kursie, to 
znaczy przed świętami wielkanocmemi już nie 
otwierać.

Zamordowanie prezyd. gabinetu bułgarskiego.
Zofia. Podczas przechadzki prezydenta ga­

binetu Petkowa z innymi ministrami po ogro­
dzie miejskim, nieznany człowiek strzelił doń 
kilkakrotnie z rewolweru, Petkow został trze­
ma kulami zabity, a minister handlu Genadia 
zraniony w ramię. Sprawcą zamachu ma być 
wydalony urzędnik.
*4 Zofia. Morderca prezydenta gabinetu Pet- 
kowa został ujęty. Zamach ten był, jak twier­
dzą, aktem zemsty.

  o------
Dramat rodzinny.

Drezno. W  niedzielę w nocy zastrzelił nad­
leśniczy państwowy Wilsdorf swą żonę i pięcioro 
dzieci, a szóste dziecko zranił poczem sam sobie 
odebrał życie. Powodem miała być nędza.

 o------
Zabiegi około uwolnienia Petrowa.

Berlin. Voss. Z tg. donosi z Petrsburga, że 
dwaj posłowie udali się do metropolity Anto- 
niusa, celem uzyskania uwolnienia Petrowa. 
Metropolita Antooius odpowiedział, że nie jest 
kompetentny w sprawie kar nałożonych przez 
Synod. Wczoraj było dwóch innych posłów u 
nadprokuratora Synodu lzwolskiego, ale on dał 
również podobną odpowiedź. Stanowisko to 
tłumaczą obawą, że Pet.row mógłby wywrzeć 
wielki wpływ na posłów włościańskich. Kade­
ci postanowili sprawę tę wytoczyć w Dumie.

Z gabinetu i parlamentu rumuńskiego. 
Bukareszt. Dotychczasowy minister rolni­

ctwa i handlu J.m Lahovarv został zamiano­
wany ministrem spraw zagranicznych.

Dr nieć i Spółka.
Kraków Rpek glóirny Dr 25. |
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Na wczorajszem posiedzeniu Izby deputo­
wanych wybrano dotychczasowego wiceprezy­
denta Cantacuzena prezydentem.

 o------
Porozumienie serbsko-austryackie.

Belgrad. Organ rządowy Samo uprawa 
stwierdza z zadowoleniem, że odpowiedź Au- 
stro-Węgier spowodowała wyjaśnienie w sytu- 
acyi handlowo-politycznej między Austro-Wę­
grami a Serbią. Odpowiedź ministra spraw za­
granicznych bar. Aehrenthala uprawnia do 
przypuszczenia’ źe kwestya ta zostanie rychło 
rozwiązaną.

Konferencja pokojowa w Hadze.
Budapeszt. (Węg. B. kor.) Pester Llo yd 

donosi, że w konferencyi pokojowej w Had ze, 
która się zbierze w czerwcu, weźmie ud ział 
47 państw, podczas gdy w pierwszej brało u- 
dzial tylko 26; następnie przedstawia za any 
już program prac, przyezem podnosi, że k we- 
stya ograniczenia zbrojenia tak lądowego jak 
morskiego nie stanowi punktu obrad.

—------ 000O000---------

Ze świata-
 o------

Obrabowanie kasy uuiwersytcyu moskiew­
skiego. O zbrojnym napadzie na kasę Uniwer­
sytetu w Moskwie, o czem donieśliśmy już w 
telegramach, pisma miejscowe podają nastę­
pujące szczegóły:

Napadu dokonano o 1-ej w południe, w 
chwili, kiedy w lokalu kasy i oddziału buchal- 
teryjncgo znajdowało się dziesięciu urzędni­
ków i ukoło 100 interesantów. Bandyci weszli 
nagle do biura i zawołali: „ręce do góry, me 
ruszać się z miejsca!*1 Kilku z nich stanęło z 
rewolwerami przy wejściu, kilku zaś innych 
wpadło do pokoju kasy i steroryzowaws/y ka­
sjera i personal pomocniczy weszli za kratkę, 
zgarnęli szybko do torby banknoty i złoto. Do­
konawszy tego dzi-ła bandyci opuścili pospie­
sznie lokal d oma wyjściami, frontowem i yl- 
nem i znikli bez śladu. Cały ten napad trwał 
nie spełna 4 minuty. Rabusie, uciekający z łu­
pem, w korytarzu spotkali dozorcę policyjne­
go, który szedł z jakimś interesem do ka­
sy. Dali do niego kilka strzałów i położyli 
go trupem na miejscu. Bandytów było nie wię­
cej, jak 6 do 10. Wszyscy ludzie młodzi, przy­
zwoicie ubrani, niektórzy z nich, między in 
nymi i herszt bandy mieli na głowie mapki 
studenckie! Niewątpliwie jednak rabunku togo 
dokonali zwykli bandyci memający nic wspól­
nego z młodzieżą uniwersytecką, ubrali się zaś 
w czapki studenckie w tym c< lu, aby mogli 
tern łatwiej i bez zwrócenia uwagi wejść do 
gmachu uniwersyteckiego.

 o--------
Tajemniczy okręt 

Lo dyn. Jeden z parowców, płynących 
po morzu Irlandzkiem, spotkał na pełm-m mo­
rzu opuszczony żaglowiec „Esmeraldę". Opo 
dał płynęła łódź żaglowca, również opuszczo­
na. Po zbadaniu ładunku „Esmeraidy“ oka­
zało się, źe zawiera 20 ton materiałów cybu­
chowych. Niebezpieczny okręt przyholow no 
do Hojy Head i ustawiono na kotwicy opodal 
od drogi, używanej przez okręty, wpływające 
do portu, lub wypływające z niego.

 o------
Zamieszki w Persyi.

Londyn. „D oły Mail ' donosi z Teh rano, 
że w miejscowości Yes 1 szerzy się ruch zwró­
cony przeciw chrz* ści anorn, którzy też opusz­
cza :ą tą okolicę. W-dług zd n a j duego z 
członków parlamentu, ni pokoje będą trwać 
dalej, gdyż ani parlament ani rząd me’ posia­
dają rzeczywistej władzy. W lispaban zwal­
czają się trzy wrogie stronnictwa i spełniono 
tam już wiele morderstw.

dostają przez podanie mączki dla ctaieci Kufe- 
kego —  w wodzie gotowanej —  i po wyłączeniu 
mleka w odżywieniu zły grunt odżywczy, na 
którym nie mogą dalej rosnąć. Dlatego ustają 
nienormalne fermenty w przewodzie kiszek i 
wymioty, również stolec staje się lepszym. Mą­
czka dla dzieci Eóifekego jest tak łatwo straw­
ną, że nawet schorzały przewód żołądka i kiszek 
może ją dobrze strawić i wsysać. Ma ona także 
tę zaletę, że podnieca na nowo ospały apetyt.

j U B ł W Ł A A i k
 00f)00---

Drobnoustroje ostrego i przewlekłego nie­
żytu kiszek, mające znakomity grunt odżywie­
nia w materyach białkowych mleka krowiego,

Wszystkim odczuwającym 
osłabienie i wyczerpanie

nerwowość i brak energii, 
przywraca Sanatoge • r n no 
wo odw-.sgę do życia i siły 
żywotno. — Świetne opinie 
więcej niż 3000 profesorów 
i lekirzy. Do nabycia w ap­
tekach i drogeryach. — Bro 
szury rozsyła darmo i opta- 
tn'e Bauer & Co., Berlin S.
W. 48. Je ner.-iln e zastępstwo 
:::::: C. Brudy, Wiedeń I. :::::::
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Drukarnia „Głosu JforoiiT
Róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej

wykonuje- wszelkie prace drukarskie
po cenach bezkonkurencyjnych.

Cognac
G r ó f  K e g le w ic h  l s t v a n  u t ó d a i

(Hr.Stefana K egleiicha Następca)
Maiki cieszą się tak e i zagranicą n a jw iL  l i ­
az ł*in uznaniem i bywają nag-adzane n-i w s z y ­
s t k i c h  wystawach. Obecnie wyszczególniono 
je znowu na ostatniej w stawia w B a k a  r e ­
s z c ie  n a jw y ż s z e m  o d z n  e z e n ie m ; dy­
plomem h. >n fow ym . M^rki Cognac,u są na tar­
gach od r. 1882 i w s z ę d z ie  do nabyci u

Biuro centralne b u d a f o k  (PROMONt o r  
| c ® = i| | D O 3 | | c O a | in 0 d | ii= ® a 8 r ^ ^ l

Gospodarstwo bandę! i przemysł.
CENY TARCIOWE e d. 7. marca 1907 r.

aa IW) klg.
Pszenica biała ................................... U 16*6© dc

czerwona i żółta. . . . 16*96 .
„ w ęg ie rsk a ......................... 16*60 „

Żyto k r a jo w e .................................. 18*4© ..
,, węgierskie . . . . . . . 14*80 ..

Tęoamiwi na krupy . . . . . 14-20 „
b r o w a r n y .................... 14*70 „

„ na p a s z ę ....................
Owies z opłatą akeyzową . . 17*~ „
P r o s o ............................................ >1 35
Jag * y .........................  . . . 28* - „
Tatarka........................................ ..... . 15*70
K u k u r y d z a ......................... 12 80 .,
Gro c Ł ................................................. 1 9 .-  „
Fasola . . .............................. 19-50 „
W y k a ............................................. 14.50 „
Rzepak zimowy.............................. 80*50 ,,
Koniczyna nasienna czerwona . . 11 110.-- „

„  „  biała . . . 70*— .,
T y m o tk a ............................................
Esparsetta. . . , ......................... \\
Soczewica............................................ 32 - ;
S ł o m a ............................................ 4*26
Siano. ............................................. 4‘80 }5
Koniczyna pastewna. . 6.40 ,
Ziem niaki........................................ 5 -  „
J a ja .................................................
Masło . . .............................. . . 1 k& 2.40 „
Spirytus n a4-85° Trale sa . . . . . 1 hl. —
Okowita „  75°„ . . . . —

------o------
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125—
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5.60 
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440
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Wiedeń, dnia 8. III. 1907.

k. h. k. h.

Akc. austr. Zakł. Tnreckie tytuniow. 423 —
kred. 683 - Gal. karp.Tow. naft. 609 —

Węg. zakł. kred. 808 50 Renta majowa 9480—
Anglobanku 814 75 Austr renta kor. 9905—
Unionbanku 588 50 W ęg. „  „ 9905—
Landerbanku 464 50 561. Listy t. kr. ziem 9770—
Bankvereinu 565 50 4 prc. „  Banku h. 95 80
Bodenkredit ,1073- 4% %  n »> >5 100 40
Gal. Banku hipot. —  — 5%  „ » n 111 —
Kolei państwow. 681 25 4%  „  „kraj. 98 —

n połuin 155 25 4V2°/o » )) >? 101 75
„ El be hal 447 50 4%  Gal. ObL prop. 9745—
„ Północnej 5590— 4°/0 Gal.poż. k. zl893 9585—

Czerni o w. 579 50 4%  Poż. m. Lwowa 183 75
Alpiny 621 - Losy tureckie 117 75
Rima Muranyi 567 — Marki 253 50
Prask. Tow. żelaz. 2648 - Ruble 85 10
Fabryka broni 561 - Rosyjskie pap.

C E N N I K

I z b y  h a n  dl. i  p r z e m .  w  -K rakow ie.
Kraków, dnia 8. marca 1907 r.

Pl&cą ( żądają 
w koronaou

* .b l. papierów. ® 3 00 | 254 00
Marki ■iemiecki*
Franki papierowe 
20-to fraakówki w złocie 
4% Listy zast. prem. Baaka hip.
1V»% Listy zast. Baaka hip.
5% Listy zast. Banko hip. 
ą%% Listy zast. Banku krai.
4% Listy zast. Banka kraj. 
t% Listy zast. gal. Tow. kred. z nleok.
4%Listy zast. sal. Tow. kred. z 41-let.
4% Listy zast. sal Tow. kred. z 56-lei.

Galicyjskie obUgacye prop.
4% Pożyczka krajowa z r. 1893

• KiiWI
Pożyczka m. Lwowa 

5% Obligacye kom. Banko kra).
Obligacye kom. Banko krai.
Oblisacye kolejowe 

Losy miasta Krakowa 
Akcye Banko hipotecz.
Akcye Banko kred. we Lwowie 
Akcye Baako sal. dla h. i p. w Krakowi 
Akcye kolei Karola Lodwika 
Akcye kolei Lwów-Czerniowce-Janay 
4.2% wspóln. renta papierowa 
4,2% wspóln. reata srebraa 
i% reata koron, aostryacka 
4% renta koron, węgierska 
4% renta aostr. w złocie 
4% renta węgierska w złocie

117 50 117 90
95 30 95 80
19 06 19 16

110 50 111 50
100 00 101 00
97 25 98 00

101 20 102 20
97 75 98 50
98 00 99 00
98 00 99 00
97 25 98 25
99 75 99 75
97 — 98 —

95 25 96 —

100 50 101 50
97 — 98 —

92 — 98 —

68^
—

592 _

579
—

582
—

99 — 99 50
98 80 99 30
99 — 99 50
94 80 95 30

117 25 117 75
113 60 114 —

O R f l e y E

przemowy powinszowania przy uroczyitoic ach weselnych, zaręczynowych, narotfowyi-i imfeninach i Innych okupili. —■ fonodilh dl plmli łiftdv «(łmyil. — 
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i ijditu u  lłtfJwi ikizmy. Rti Mdlili 1 uroni i  zniczkioi, otrzyma „OR/ICTF1 uinio, — Hm: f. Zypnunt Ti m i z h i U , Rrikda. ił. bo. Rnyża Ir 1, mmm
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toroba angielska niemowląt sprawie szczególnie w połączenia z nieraeyonalnem pokarmem, bardzo często znaczne cofnięcie się rozwoju 
nóg w stosunku do wielkiej głowy. Przez dodanie mączki dla dzieci KUFEKE’go do mleka krowiego można doskonale na wypłynąć na 

kości i mięśni ciała.

C. k. a u s t r ia c k ie  koleje państwowe.

fytsiąg z  Razkiadu Ja z d y
ważnego od 1 maja 1906 rokss.

OdjLsd z jK ralcow s i z Podgórza: Przyjazd do KraJkow' a i do Podgórza :
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r~ pociąg osobowy Nr. 31 z Krakowa 
no pociąg osobowy Nr. 1033 z Podgórza-PIaszowa. 
no pociąg osobowy Nr. 1033 z Podgórza przyst 
riecłmla przez Podgórza. Plaszów, Skawina; po- 
a: ^Spytkowicach do Wadowic. Alwernii i Sier- 
(Kliej. w Oświęcimia do Wiednia i Wrocławia, 

pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa 
) pociąg pospieszny Nr. 3 z Podgórza-PIaszowa 
stoczysk i te  Ickaa połączenia: w Tanowie uo 

fd do Jasła. Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc 
_ztu, (przyjazd 9;se wieczór) w 
[stąd uó Nowego Zagórza. Chyrowa. 

pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 
.j pociąg osobowy Nr. 15 z Podgórza-PIaszowa 
pa: połączenia: W Dębicy do Taraobrzega. Nad- 
| przez Rozwadów w kieranks Przeworska; 
jrorskn do Tarnobrzegi, 

pociąg mięszaay Nr. 411 a Krakowi 
ko pociąg mieszany Nr. 411 z Podgórza-PIaszowa 

tzkl:
pociąg osobowy Nr. 6311 z Krakowa 

|yrzowa I lo  Mogiły
poł. pociąg osobowy Nr. 41 z Krakowi 

Id poł. poc. osob. Nr. 1013 z Podgórza-Paszowa 
ed poi. poc. osob. Nr. 1013 z Podgórza przyst. 
j-aaswarsalaa przez Podgórze Plaszów, Skawi- 

lę; w Kalwaryi do Wadowic 1 Bielska; w Sa- 
| Żywca i Zwardonia. Chabówce do Zakopane- 
-fowym Sącza do Orłowa. Koszyc i Budapesztu. 
Jja do 24 czerwca i od 16 września do 30 kwiet- 
Iz Krakowa do Zakopanego wóz wprost przecho- 

erwszej i drugiej klasy.
^ed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
zed poł. poc. osob. Nr. 13 z Podgórza-PIaszowa 
jloczysk I lo  Ickaa: połączenia w Tarnowie do 
|ąd do Jasła, do Nowego Sącza. Orłowa. Koszyc 
pesztu: w Rzeszowie do Jasła a stąd do 

Zagórza, Chyrowa, Stryja, 
poł. poc. osob. Ni. 33 z  Krakowa 
boł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza-PIaszowa 

(poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza przystanki 
i Oświęcimia przez Podgórze. Płaszów. Ska- 

ołączeaia w Kalwaryi do Wadowic i Bialska, 
tęcimiu do Wiednia i Wrocławia, 

poc. miesz. Nr. -î x z Krakowa 
oc. miesz. Nr. 461 z Podgórza Płaszowa

poc. osob. Nr. 6313 z Krakowa 
Kocmyrzowa
poc. posp. Nr. 6 z Krakowa 
połączenia w Tarnowie do Stróż, stąd do 

Nowego Sącza, w R rzeszo wie do Jasła stąd 
9go Zagórza. Chyrowa. Stryja.

|:iąg osobowy sezonowy nr. 49 z Krakowa, 
osobowy nr. 1020 z Podgórza-PIaszowa.

|g osobowy nr. 1020 z Podgórza przystanku 
nego i Rabki kursuje od 25 czerwca do 15 wrze 

Iznie z wozami wprost przechodzącymi I, II, i 
|z Krakowa do Zakopanego i Rabki, 

poc. osob. Nr. 35 z Krakowa 
osob. Nr. 35 z Podgórza Płaszowa

poc. osob. Nr. 19 z Krakowa 
poc. osob. Nr. 19 z Podgórza Płaszowi 

połączenia w Stróżach do Nowego Sącza 
Iz. />nc. miesz. Nr. 463 z Krakowa 

F.51 w?cz. poc. miesz. Nr. 463 z Podgórza-PIaszowa 
la  Wialczkl
B.0G W; cz poc. osob. Nr. 49 c Krakowa 
1.13 wlicz. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza-PIaszowa 
B.90 wi cz poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza przystanki 
aa llaktraasworsałaa: przez Podgrza-Płaszów. Skawinę. 
Sachc. połączenia w Skawinis do Oświęcimia a stamtąd 
do Wiclnią, w Kalwaryi do Wadowic, w Nowym Sącza 
la  Orłowa, Koszyc i Badapeszta, w Zagórzaaacli 
da Gorlic
1.05 ariijpz. poc. osob. Nr. 6315 z Krakowa 
la Keciyfzowa
9.39 wifez. poc. posp. Nr. 1 a Krakowi
la lckaA Bukareszta. Konstancy i a stąd w czwartki i nll-
iziolę (Kretem do Konstantynopola.
9.00 witcz. poc. osob. Nr. 17 z Krakowa
9.10 wilpz. poc. osob. Nr. 17 z Podgórza-PIaszowa.
te Pol/ołoczysk I Ickaa
10.55 wlecz. poc. osob. Nr. U z Krakowa
31.05 wlnocy poc. osob. Nr. 11 z Podgórza-PIaszowa 
la  Pol/ołoczysk I lo  Ickaa. połączenia: w Bierzanowie 
la W iA zki, w Tarnowie do Stróż, stad do Jasła do 
Ne^^^^tepra. Orłowa. Koszyc, i Bndapsszta; w Dębicy 
da Nadbrzezia przez Rozwadów w kieran-
ka s^ ^ ^ A rorska ; w Rzeszowis do Jasła, i  stad do 
N oa jJ P lK jrza . Chyrowa i w Przeworski do Tar­
nobrzegi
11.52 w iocy pociąg osobowy nr. 47 z Krakowa.
12.04 w nocy poc. osob. nr. 1022 z Podgórza-PIaszowa 
12.09 poć. osob. nr. 1022 z Podgórza przystanku.
Siche, nółączeaia w Skawinie do Dworów, w Sachel do 
lyw ca I z Wardoaia; w Chabówce do Zakopanego, w 
Nowym jSącza do Orłowa. Koszyc I Bidapeszta. Z Kra- 
kewa te, Zakopanego kirsaia wozy wprost przechodząca,

i 4.20 rano poc. osob. Nr. 12 do Podgórza-PIaszowa^
• 4.42 rano poc. osob. Nr 12 do Krakowa 
i z Podwoloczysk i Ickaa: połączenia w Rzeszowie od Ji
, sła, w Tarnowie od Jasła i od Orłowa;
j 5.45 rano poc. osob. Nr. 1017 do Podgorza przystanki 
,5.52 rano poc. osob. Nr. 48 do Podgorza-Płaszowa 
(6.07 ran. poc. osob. Nr. 48 do Krakowa 
(x ilu!? transwersalnej przez Suche, Skawinę, Podgórf 
j Płaszów
, 6.41 ran. poc. posp. Nf. 3 do Podgorza-Płaszowa 
(6.50 ran. poc. posp. Nr. 2 do Krakowa 
z Ickan: połączenia w środy i niedziele przez Konstancy % 

i z Konstantynopola (okretem do Konstancy!) codzial 
{ Bukareszt?
5
7.19 rano poc. osob. Nr. 412 do Podgórza-PIaszowa
7.30 ran. poc. osob. Nr. 412 do Krakowa 
z Wieliczki
7.40 rano poc. osob. Nr. 6213 do Krakowa 
z Kocmyrzowa I Mogił:
7.45 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza przystanki 
7.53 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza-PIas' wfl
6.10 rano poc. osob. Nr. 32 do Krakowa
z Oświęcimia i Suchy: połączenia w Oświęcimie od WI* 
dnia i Krakowa, w Spytkowicach od Suchej. Wadowt 
w Kalwaryi od Wadowic;
8.32 rano poc. osob. Nr. 18 do Podgorza-Płaszowa
6.45 rano poc. osob. Nr. 16 do Krakowa
z Podwoloczysk I z Ickaa. połączenia w Tarnowie od N&
wego Sącza — Stróż
10.28 rano poc. mieszany Nr. 1061 do Podgorza przyda*
10.35 rano poc. miesz. Nr. 1061 do Podgorza-PIaszswe 
i Oświęcimia: połączenia w Oświęcimie od Wiedain 
Wrocławia, w Podgórzu-Płaszowie od Krakowa i Lwów
11.22 przed poł. poc. miesz. Nr. 462 do Podgorza-Płaa^
11.35 przed poł. pociąg miesz. Nr. 462 do Krakowi 
z Wieliczki;
1.05 po poł. pociąg osob. Nr. 6213 do Krakowa 
z Kocmyrzowa 1 Mogiły:
1.17 po poł. poc. osoo. Nr. 14 do Podgorza-Płaszows
1.30 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Krakowa

I z Lwowa: połączenia w Rzeszowie od Jasła, w D*hl~- 
od Przeworska przez Rozwadów, od Nadbrzezia, ~ 

(Tarnowie od Orłowa. Nowego Sacza. Jasła i Stroi
11.47 Poc. os. sezonowy nr. 1013 do Podgórza przystanki 
{1.52 Poc. os. sezonowy nr. JOt3 do Podgórza-PIaszowa 
! 2.04 Poc. os. sezonowy nr. 44 do Krakowa 
Zakopanego i Rabki knrsuje od 25 czerwca do włącznit 
15 września.
2.24 po poł. poc. p o s p . Nr. 6 do Krakowa 
ze Lwowa:
4.17 po poł. poc. osob. Nr. 1011 do Podgorza przystanki
4.25 po poi. poc. osob. Nr. 1011 do Podgorza-PIaszt^
4.40 po poł. poc. osob. Nr. 42 do Krakowa
z łlaii transwersalne! przez Suche. Skawinę. Podgors* 
Płaszów, połączenia w Zagórzanach, z Gorlic, w Jaś*? 
od Rzeszowa, w Chabówce od Zakopanego w Sachs! 
Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska. Wadowic.
6.12 wiecz. osob. Nr. 16 do Podgórza Płaszowa
6.25 wiecz. poc. osob. Nr. 16 do Krakowa
z Podwoloczysk I z Stanisławowa połączenia w Pr** 
worsku od Tarnobrzega, w Tarnowie od Nowego Sącs* 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez Stróża, w Bis 
rzanowie od Wieliczki.
7.10 wiecz. pociąg osob. Nr. 6216 do Krakowa 
z Kocmyrzowa
8.55 wiecz. osob. Nr. 1035 do Podgórza przystanki
9.00 poc. osob. wiecz. Nr. 1035 z Podgórze:-Płaszowi 

j 9.12 wiecz. osob. Nr. 44 do Krakowa
(z Ośwleclma połączenia w Oświęcimie o l Wiedli, 
i Wrocławia; w Spytkowicach od Sierszy Wolier 
«Alwernii.
9.31 wiecz. poc. posp. Nr. i  do Podgórza-PIaszowi 
9.38 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Krakowa
z Podwoloczysk I z Ickaa połączenia w Przeworski **. 
Tarnobrzega, w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od Pruta 
worska przez Rozwadów od Nadbrzezia i Tariobrza. 
w Tarnowie od Budapesztu (odjazd 7 rano) Koszyc. Nr 
wego Sącza. Stróż, Nowego Zagórza. Jasła prznz State
10.35 wiecz. osob. Nr. 24 do Podgórza-PIaszowa
10.45 wiecz. osob. Nr. 24 do Krakowa
z Rzeszowa połączenia w Rzeszowie od Jasła, w D|h 
od Rozwadowa. Nadbrzezia I Tarnobrzega, w Taraew** 
od Orłowa, Nowego Sącza. Stróż. Nowego Zagórza, 3# 
sla przez Stróże
10.41 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgórza przyataaki 
10.47 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgórza-PIaszowa
11.00 w nocy poc. osob. Nr. 46 do Krakowa
z Nowego Sacza przez Suche, Skawinę, Podgórze-Pfr 
szów; połączenia w Nowym Sączu od Budapesztu, S> 
szyc. Orłowa, w łiabówce od Zakopanego, w Kał war* 
od Bielska i Wadowic.

N ie  t r z e b a  g n ie ś ć  i  t r z e ć  i p lu s k a ć , 
W s z y s t k o  m o ż n a  ra z , d w a  w y p r a ć  
B y d łe m  z  je le n ie m , o  j a k  m i lo  
W y p io r ę  w s z y s tk o  c o  b r u d n e  b y ło .

« Zegar wahadłowy
z biciem wieżowem

z pięknie politurowanę z drzewa orzechowego skrzynk 
72 cm. długości z pr yjemnym biciem wieżowem, wy­
dzwaniający baz ie pół i całe godziny K. 11.— Tensam 
zegar z bici- m sprężynowem K 10. Ten sam z muzy­
ką gra za każdę god/dnę najpiękniejsze tańce i mar­
sze K. 14 Opakowanie i skrzynka 80 hal. Te zegary 
z powodu wspaniałego wykonania stanowię elegan­
cki mebel. Budzik z muzykę, gra zamiast dzwonić w 
czworobocznym kloszu K. 12. Budziki z tarczę w n cy  
świecęcę K. 8. .0. Niklowy Roskopf K. 4. Remontoir 
męski lub damski srebrny K. 10. Do każdego zegarka 

3 letnia pisemna gwaianey;. Wysyłka ża zaliczki
Józef Sp iering , Wien l.9

P o s tg a s s e  N r. 2 . 2 6
Illustrowany cennik zegarków, łańcuszków i pierścieni 

er>- is i frankę. 2399 12.

A propos!
Czy masz Pan (i) łupież i cz - 
wypadaję Panu (i) włosy? Je­
żeli tak to spróbuj Pan(i) słyn­

nego w świeoie
ulubionego Bay-Rumn
Bergmanna i Sp. w Djeczynie n. Ł
dawniej Bergmanna oryginał 
nego Shampoing B a y -R u m u  
(znak 2 górnicy). Przekona się 
Pan (i) szybko o nadzwyczaj 
nym skutku tej wody do wło­

sów.
Dostać można we flaszkach po 
2 K w Krakowie: apt. K. Wi 
szniewskiego, drog. Reima i 
Ski, Romana Drobnera, Maur. 
Kreislera, fryz. M. Figla, J. 
Nowaka, Z. Lamensdorfa, K.

Goldmanna. 1444 20 
W Zakopanem: Drog. E. Cios 

manna.

O L E E E R M E J M T "
K raków , ni. Podwale 1. 5.
Wyłęczne zastęp, na calę Austryę. 
Wyrób mleka i fermentu za pomocę 
„Lttkt.obacylmy“ M.etodę dra Mieczni­
kowa prof. nst,. Pasteura w Paryża. 
iSprzea ż laktobacyiiay w proszku 
i pnsU Ikac i. Broszury o działaniu 
na zdrowie tego środka dyetntycz- 
nego na żędanie darmo i opla tnie. 
Gwarancya t y ł o  za wyroby opatrzo­

ne oryginaluę bander >lę.
T a n ie  o z e s t u e

p i e r z e i
5 kilo, świeżo darte 

i K  9*60, lepsze K. 12. 
białe, puebowe, darte, Kor. 18, 24 
śnieżno-białe puch., darte, K. 30, 86;

Wysyła opłatnie za pobraniem. 
Zwrot lub wymiana dozwolone za 
Lwrotem porta. — Benedtct Sa<hsen 
Lobku 2*4, p. fiisen, CzecUy. 6gti 1

Pożyczki
Kilka milionów do dyspozycyi dla 
każdego w każdej wysokość (tak e 
200000 koron w całości jako oso­
bisty kredyt) z poręczeniem lub b. z 
na 4}/2—W /o -  Również na real­
ności. Korzystna amortyzacya. Za­
pewniam dyskretne i szybkie za­
łatwienie. Staudaner Adam, 
Budapest Weiznerring 31. [ 9

Chroń ' W
gj? tw oją żonę. \gg|
§ 8  Tą lla  każde] rodziny nadzwyczaj ^  
i i  ważną hsiążkiwysyła za nadesła- 
f e  niem 90 h.w markach austr.f. H . , 

KaupaBsrlmLU.i

lAGGr PRZYPRAWA jest jedynym I powszechnie uznanym 
Środkiem de nadania mdłym zupom, 
§080m, bigosom, jarzynom i t. d. w j§* 
dne) chwili zadziwiajęcego, silnegą 

i przyjemnego smaku.
KILKA KROPEL WYSTARCZA.

U  n f t j i l l  I I  n z y s tk lil  U andlnt to lll l l la y c t , tpaływezyol i ikładach aptecznych we flasziczkacb, posząnizy od 56 hait-r.y. Bryyinelns liaiz-czki napełnia sl| ponounit najUniej.



G Ł O S  NA  Ii & B U

Szkodliwo?? nikotyny usunięta.

u &aivesol“
pochłania nikotynę, a właściwie naukowo wyrażając, tworzy 
z ■ kotyna związek cliemiczjiy «io? ozp«iszczaliiy w wilgoci i tej 
to właściwości "zawdzięczać nałoży, że nikotyna nie dostaje 
się do ust, a tem samem usuwa się jej szkodliwe działanie.

O dobroci i doniosłem znaczeniu tego preparatu świad­
czą rozpowszechnione tutki cygaretowe ze „Sdyesolem* — 
oraz uznanie, jakiem raczvł mnie zaszczycić W Pan Prof. Dr. 
A. Mars;

W?. JSr.farm. W. fttłdow:l(i w Hralfowir.
Z przyjemnością donoszę W Panu, że od czasu, jak używam Pań­

skiej waty „Salvesol“ w cygarniczkach szklanych, nie doznaję prmykrych 
•bjawów, które mi dokuczały skutkiem palenia tytoniu. Wobec tego upra­
szam o nadesłanie mi za pob: aniem pocztówem i t. d.

Lwów, 2 maja 1903. 
lTiO 13 Z Wysokiem poważaniem

Prof. dr. Antoni Mars.
Oryginalny pakiecik n Waty 8ałve*'»k wystarcza na 200—400 
papierosów lub cygar. — 1000 tutek ze »Salvesolerm K. 2*80. 
1 Pakiecik waty «Salvesol« 80 lub 60 hal. — 10 Cygarniczek 

szklanych 1 kor. 20 hal.
Wyroby U polon: Zalfład przemysłowy wyrobiw papierowych „Koris" 
M .  W .  B e ł d o w s k i ,  —  Ś r a k ó w .
Prawn. zastrzeż. Każde naśladownictwo karne!

Jedynie prawdziwym jest tylko
Thierry’ego Balsam
z zielonym znakiem ochronnym „Zakonnica4*. 12 małych lub 
6 podwójnych flaszek lub 1 wielka specyal.z pat. zamk. k. 5.—.

ThierryYgo ma-ć babkowr*
przeciw wszelkim nawet starom ranom, zapaleniom, zranie­
niom itp. 2 słoiki k. 3.60. Wysyłka tylko za zalicz, lub 
wysianiem kwoty. Te obydwa środki uznano ogólnie za 
najlepsze. Zamówienia adresować: Apotheker A. Thierry 
in Pregrada bei Rohitsch-Sauerbrunn. — Składy w lepszych 
aptekach. Broszury z tys, listów dziękczynnych gratis i frank o.

WWnedwiri'- *m te faMmAtMO
A. Thierry w PHfOfoMf8ot$kfc4*w»6ł

O K A S Y  A !
Tani sklep chrześcijański

„pod Kościuszką"
KRAKÓW , M iko ła jska  I

n u zzu : poleca na zezem wiosenny --------- "

wełny, batysty, zefiry betony, VoiU, 
satyny itp. - • Wielbi zapas płócien 
i sliirtingów. Bielizna damska i ta?sl(a 
po cenach wysprzedażowych z opustom

" . ; • J

W do 20 .
10.000 K O R O N  N A G R O D Y

d la  n i e m a j ą c y c h  b r o d y  i  ł y s y c h
Brody i włosy można rzeczy­
wiście w przeciągu 8 dni w y­
wołać przez użycie prawdziwe- 

’ uńskigo duńskiego „Balsamu Mos“ . 
Młodzi i starzy, panowie i pa­
nie, używają jedynie „Balsamu 
Mos“ do uzyskania brody, brwi 
i włosów, bo zostało udowo- 
dnionem, że „Balsam Mos“ jest 
jedynym środkiem współczesnej 
nauki, który w ciągu 8 do 14 
dni tak dalece d.iałana cebulki 
włosowe, że włosy zaraz rość 
zaczynają. Za nieszkodliwość 
gwarantuje się jeżeli to nie jest 
prawdą, to zapłacimy 1 0 .0 0 0  
k o r o n  g o t ó w k ę , każdemu 
nie mającemu brody, łysemu 
albo mającemu rzadkie włosy 

który używał „Balsamu Mosu przez 6 tygodni bez skutku.
P. S. Jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodzaju gwarancyę. 

Posidamy liczne polecenia lekarzy, opisy i uznania. Przed naśladownt-

tedy rzucało się w oczy nadzwyczaj 
balsamu. Dziękując nąjuprzejmiej pozostaję z szacunkiem I. 0. t)r. Tyerg 
Kopenhaga44. Pakiet „Balsamu Mo$“ 5 guldenów. Opakowanie dyskre­
tne Przesyła się za zaliczką. Proszę adresować do największego spocy- 
alnego składu na św ieoie: M o i  H a g a z i n e t ,  K o p e n h a g a  § 3 8  D a ­
n i a } .  (Pocztówki należy frankować marką 10-halerzową, listy marką 
25 halerzową). 2252 1

Zagład hodowli nasion w GrodHowicacb
p o c z t a  B r z e z i e  s t a e y a  K ł a j  dostarcza z własnej produkcyi i se- 
lekcyi o ile zapas starczy po cenie 5 5  k o r .  z a  1 .0 0  k g .  loco stacya 
Kłaj wraz z workiem:

nasienie Bnraltfw „VilmoVin“
różowo, czystość: 96 proc.

j j  95ęVł|%BllWtI Siła kieiko'-' ania 82 proc.
przy odbiorze niżej 5 0  k fj . c na o 10  p r o c .  wyższa. -  Dostawca pod­

daje się k v  treli siacy! doświadczalnych krajowych: [234

Powinieneś Pan fialić tylko

J a c o h i ’ 8  L A  F L E U R  Antyuikotyna j ą p p p ą  u t r u u n  w pudełkach od cygar.

bez jakichkolwiek dodatków, za 
kondyktem na poborach i złożeniem 
policy życiowej udziela

SjidłKa Kredytowa
członków Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie, Basztowa 9 
urzędnikom państwowym i innym, 
mającym podobne warunki do uzys­
kania emerytury.

Bezpłatne wyjaśnienia i formu­
larze wprost lub przez wszystkie 
zastępstwa Krakowskiego Towarzy­
stwa wzajemnych ubezpieczeń.

Derki na konie!
^  Pozostały zapas zjedn. 

fabryk koców mamzle- 
cen ê sprzedać za poło- 
wę ceny. Polecam prze- 
to grube, trwałe, ciepłe 

nieprzemakalne derki na konie, wło- 
siste, dające się też użyć jako koce 
do spania, a przytem bajeoznie ta­
nie. Gatunek A, szare z kolorowem 
szlakami, 2 m. dl.. 1V2 szer, k. 4—  
B bronzowe fiakierskie z czerwone 
mi i czarnemi szlakami, k. 5.50; 
C wełniane derki dworskie, żółte ze 
szlakami, 2 m. długie, \}U szer. k. 8.80.

W ysyła za zaliczką firma polska 
A.WEISBERG, Wiedeń, II., Unt. 
Donaustrasse Nr. 23 A. Cennik o 
innych derkach za darmo. 2600

Ogłoszenie Ifonffnrsn.
Towarzystwo rolnicze okrę­

gowe, oraz Rolnicza Spófka 
magazynowa w Rochni ogłasza­
ją niniejszem konkurs na po- 
sadę sekretarza Towarzy­
stwa rolniczego i kiero­
wnika magazynu Spółki 
z płacą roczną 2000  kor. 
i 400  kor. na koszta podróży 
oraz z wolnem kawalerskiem 
pomieszkaniem,

Wnioski uzyskania posady:
1) Nieprzekraczalny 40 rok 

życia w dowód czego należy 
przedłożyć metrykę;

2) Świadectwo z ukończonej 
wyższej lub średniej Szkoły 
rolniczej;

3) Dowód samoistnego prowa­
dzenia i zamykania rachun­
ków ;

4) Świadectwa z dotychczaso­
wego zajęcia.
Podania wnosić należy do 

Riui a Towarzystwa rolniczego 
przy Radzie powiat, w Rochni.

Miliony panów I pal
używają

Feeoliny
Zapytajcie się swego lekarza, ozy 
„ F e e o l in a “  nie Jest najlep­
szym kosmetykiem na skórę, włosy 
i zęby? Najbardziej nieczysta twarz 
i najbrzydsze ręce nabierają na­
tychmiast arystokratycznej deli­
katności i lorrny przez ńżcwanie 
,,F e e o l in y  u. „ F e e o l in a 4
jest mydłem z 42-cb najszlache­
tniejszych i najświeższych ziół. 
Zapewniamy, że wszystkie zmar­
szczki i fałdy na twarzy, wągry, 
pryszcze, czerwoność nosa iid. — 
ptzy używaniu „Feeoleny44 zni­
kają bez śladu. — „F eeo lin a "  
stanowi najlepszy środek do pie­
lęgnowania, czyszczenia, upię­
kszenia włosów, zapobiega w y­
padaniu włosów, łysieniu i cho­
robom głowy. Zobowiązu emy 
się pieniądze natychmiast zwrócić, 
gdyby Ktokolwiek z f,Feeoli- 
nyM nie był zadowolonym. Cena 
kawałka 1 K., 3 kawałki 2.50 K., 
6 kaw. 4 K., 12 kaw. 7 K. Porte 
od jednego kawałka 20 hal., od 
3 kaw. zwyż 60 hal. Za pobra­
niem 60 hal. więcej. W ysyła 
NI. Feith liachf. Wiedeń VI. 
Mariahilferstr. 45. — Nadto do 
stać mo<na w wielu składach 

perfum i aptekach Monarchii.

Broszury agitacyjne na czasie:
1. Ludowcy, ich historya, zasady 

i dążności.
2. oh kie Centrum Ludowe, historja* 

zasady i dążności.
Obie broszury, obejmujące każda 

po 2 i pół arkusza druku, kosztują 
pojedyńczo po 25 halerzy.

sztuk 18 (p
wego 
o 9)

50 (po 25) . 
0) .

3 kor. 50 hal. 
6 koron.

10 „j „ 100 (po 50)
j Zamawiać w Administr. „Głosu
I Narodu44 w Krakowie.
i

i P 0 3 i l c = a ć s n

I!
u

(Polak), słuoh. praw udziela lakeyj 
i konwersacyi języka nieniesklegt, 
ewentualnie również jfayków oke1ewentualnie również jęayków oaet- 
waokiege i serbskiego. Wiademeel 
w Administracji. [78

9 )

zawierający wskazówki jak or­
gany w dobrym stanie utrzy­
mywać, reparacje i strojenie 
ich samemu uskuteczniać i t. d. 
jest do nabycia w Administr. 
/Głosu Narodu."
Cena egz. broszuro w. kor. 3. 
w oprawie w półi>Iófhó" „  4. 
na przesyłką pocztową hal. 45.

JSDYNa W iiJEiAj"

F A B R Y K *  P M

gii&cegoW ur
K SAi.ntlf:? .Krakowie

Zakład ertyst j 
i-2 kamieniar&l

Jozefa KulAyWi 01
naprzeciw cme
w Krakowie praada 

' wielki wyb. got. jmnn.
z piask., grejŁitui, 
muru. Podsjmu 
wykon, grobowa 
miejscu i na

Zakład Pogrzebon*

U. Szafranshii
UL. MIKOŁAJSKA NR.I
T eleioc. 51. TeleforJ

Rutynowanyt e c h n i
przyjmie roboty do domu.

Wiadomość Administr. Gł.B ar.

M ężczyzna
lat 35, żonaty, obznajomicny z] 
i ekspedycyą kolejową prace 
rową oraz maszynami rob 
poszukuje posady biiu
magazyniera lub dozorcy. Ł(j 
ząłoszenia w Administracyi 
Narodu44 pod „A. P,u

Apteka w Rawie przyjdę
m agistra

z pięcioleciem (religia rzw 
tolioka). Płaca rmesięczna 
i mieszkanie. -

•ka-
:or.
291

Oficyalbta prywi
z ładnem pismem, z b| 
dobremi świadectwami 
znany dokładnie z pro^ 
niem* biura poszukuj^ 
w miejscu lub na pre 
Łaskawe zgłoszenia 
„Głosu Narodu ‘ pod „•

Poszukuje się

pomocnicy pocztoi
zrtzaz pod przystępnemi wad^Bami. 
Zgłoszenia do Aaministracj^Młosm 
Narodu44. ^B (270

Inteligentna wdowa|
dnim wieku, z dobremi poled_ 
znająęa się również na szy^^tpo- 
szukuje posady

gospodyni lab Ijlnflcy
Wiadomość w Adm. „Gł.

L o t a l  na hi
w śródmieściu 6 pokoi po­
szukiwany do najęcia z dliem 
1 lipca 1007. |

Zgłoszenia poste reslante 
Nr. 676. [297

Sklep
c m ieszkaniem  jest do wtnaję-
eia od 1 kwietnia na Krov\Adrzy.

Bliższa wiadomośś ul. Sziiwska 
1. 11 w kawiarni. i  [299

KLACZ
siedmioletnia, kara, wielka 
nadająca się szczególnie do 
robót polnych, z powodiJ- -  
nia koni wojskowych, di 
nia za cenę 860 koron. ~V 
udzielą na poczcie w Kai

Okazyjnie tanio do spri^daniA

fu tro  p o d ró żn e
używane. Oglądać można w skła­
dzie futer P. Bouffal dawniei IA. Ar- 
matys, Rynek 22

A « A n  w podeszłym wi.- 
ku 85-letni^;z< ro­

dziny ś. p. SŁ Zameckic 
zostająca w przykrem 4 
niu bez środków cło źyci 
nie ma pdwagi prosiś o ; 
eie, ipcz na tej drodże 
do serc litościwych o ja1 
,wiek pęipóc materyalni 
skawe datki przyjmie Ą
»G tó s u N S o a ^ a Z im ]

f*4l<
P«r- 
uka 
;Ół-

n.

Wydawca i redaktor odpowiedaialny Dr. Antoni Beanpre. W drukarni „Głosu Narodu" pod sanadom Ct. TaMUMBtwaklepa m ITrNBoirto»


